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kiego w  gabinecie pp. Hahna i Zechli- 
na w  Berlinie, tudzież w  konferen­
cjach z konsulatam i niemieckimi w 
Krakowie... W szak ks. Kunicki, czoło­
w y  przedstaw iciel „kościoła, który 
“potępia" robotę UOW, ks. Kunicki, 
jeden z najbliższych w spółpracow ni­
ków  m etropolity Szeptyckiego, ustalał 
w  r. 1927 z radca Zechlinem plan 
w spółdziałania i pomocy tnaterjalnei

„dla pew nych kół ukraińskich w  Pol- 
sce“, a następnie zainkasow ał u kon­
sula R oedigera w  Krakow ie subsyćja 
pieniężne dla w yw rotow ej roboty  anty  
państw ow ej i ustalił z nim szczegóły 

w spółpracy  ukraińsko-niem ieckiej w 
myśl w skazań Berlina...

U w ażam y, że nic bardziej jaskraw o 
i przekonyw ująco, jak w łaśnie ogłoszo 
ne dokum enty, nie stw ierdzą meod-

s ,
partego bankructw a tułającej się je­
szcze tu  i ówdzie w  Polsce koncepcji 
ugody politycznej z partjam i ukraiń­
skiemu

Tern w ytrw ałej, mocniej i św iado- 
miej m usim y natom iast przystąpić do 
realizacji ideji, przekazanej przez T a­
deusza Hoiówkę.

~ n -

Biiand na trybunie genewskiej.
„G d y b y  konferencja rozbrojen i a  nie, zebrała się Liga 

Narodbjy narażona byłaby na b an kructw o ".

Treść dokum entów, ogłoszonych e- 
tiegdaj p izez „II. Kurjer K rakow ski", 
stw ierdzających kierow nictw o Berlina 
akcją separa tystyczną  w  M ałopolsce 
W schodniej — i.ie stanow i m ery to ry ­
cznie niespodzianki czy  rewelacji dla 
opinji puolicznej w  Polsce.

Prześw iadczenie w ew nętrzne o ści­
słym  związku, zacnodzącym  miedzv 
akcją te rro ru  i sabotaży a inspiracjami 
i środkarru naterjalnem i, pochodzące- 
mi z berlińskiego A usw aertiges Amt, 
istniało od daw na i do tego stopnia 
nie podlegało wątpliw ości, że naw et 
miejscowe partje ukraińskie nie miały 
odwagi tem u zw iązkow i przeczyć, a 
ks. Szeptycki w  w yw iadzie udzielo­
nym w arszaw skiem u „Ekspressow i
porannem u" z dn. 2 października ub. 
roku, w ręcz ośw iadczył: „Źródło akcji 
UOW leży poza granicam i kraju".

Ogioszone dokum enty posiadają na­
tom iast wagę i znaczenie pierw szo­
rzędne. poniew aż materialnie i u rzę­
dowo stw ierdzają ten związek, co na­
przód musi mieć i bedzie miało donio­
słe skutki w  płaszczyźnie stosunków  
polsko-niemieckich, tuazież stanow ić 
bedzie nieodparty, dowód dla gabine­
tów  europejskich o podpalającej pokój 
europejski roli Niemiec, następnie zaś 
—i ogłoszenie tych  dokum entów  od­
słania w  sposób bezapelacyjny w łaści 
we oblicze organizacji sabotażow ej, 
która, jak to zresztą  stale dow odzi­
liśmy, nie może od tej chwili przez 
nikogo być już uw ażana za w y a z  i 
w ykładnik samodzielnej i św iadom ej

uli ludności ruskiej, gdyż jest b ier­
nym instrumentem, celów obcych.

Dokum enty ogłoszone posiadają je­
dnak inne jeszcze kapitalne znaczenie. 
Oto stw ierdzają one nietyiko zw iązek 
UOW z Be inem, aie bezspornie uKa- 
zują także ścisłą łączność legalnych 
party j politycznych ukraińskich z Aus- 
u a e r tig e s  Amt. Fakt, że p. Kost Le­
wicki udaw ał się do Berlina na kon­
ferencje z baronem  Hahnem, referen­
tem spraw  polskich w  niemieckiem 
Min. Spr. Zagr., fakt, że tenże p. Kost 
Lewicki odgryw ał tam  rolę ermsarju- 
sza p. D ym itra Lewickiego, szefa Un- 
da i obecnego posła na sejm, fakt, że 
niemiecki urząd spraw  zagranicznych 
w  w yniku tych konferencyj dążył do 
nakrycia P e tru szew ycza  i kierow ni­
ctw a Unda „pod jeden kapelusz" — te  
w szystk ie fak ty  są bezcennej w arto ­
ści, gdyż w  sposób nieodparty  dem a­
skują charak ter i rolę Unda, usiłujące­
go, jak w iadom o, uchodzić za p o lity - . 
czną em anację i obóz ludności ukraiń­
skiej, — gdy w  istocie jest ta partia 
narzędziem  w  ręku odw etow ej polity­
ki niemieckiej.

Udział ak tyw ny  w  konferencjach z 
A usw aertiges Amt i konsulami nie­
mieckimi pra ła ta  Leontija Kunickiego 
rzuca — w reszcie  — jaskraw e i po­
nure św iatło  na rolę pałacu arcybisku­
piego z w zgórza świętojurskiego w  ro­
bocie niem iecko-sabotażow ej.

Ks. Szeptyck’ w  w spom nianym  w y ­
wiadzie stw ierdził, że akcja U OW  rna 
swe źródła zagranicą, ze jest „potę­
piona przez kościół". Jakżeż w ygląda 
to ośw iadczenie dziś w  obliczu ogło­
szonych dokum entów  i ro łi ks. Kunic­

W arszawa. 11 w rześnia. (B). Z Ge­
new y donoszą: Dziś rano w  dyskusji 
nad spraw ozdaniem  rocznem  o działał 
ności Ligi Narodów  zabrał glos p ierw ­
szy  przedstaw iciel Francji m inister 
B iiand.

Mowa jego była  oczekiw ana z wiel- 
kiem zainteresow aniem , to też gdy o 
goetz. 10.30 zgarbiona oostać B rianda 
zjaw iła się na trybunie, zapełnione ła­
w y  puiblioznośoi, loże dyplom atyczne 
i trybuny  prasow e sp raw iały  w idok 
jakiego jeszcze w  tym  roku nie było 
na Zgrom adzeniu Liigi Narodów.

Jak  zw ykle +ak i dziś Drzemówiemie 
Brianda było w ygłoszone z pełnią sw a 
dy  oratorsk iej z w łaśc iw ą m-u modula­
cją głosu i w  przepięknej strukturze 
retorycznej

Genewa. 11 w rześnia. (PAT.) Na 
w stępie sw ej m ow y Briand ośw iad­
czył, że niesłuszne są zarzuty skiero­
wane przeciwko Lidze Narodów, o- 
sk a rża jace ją  o bierność i niezaradność

(telefonem od naszego korespondenta).

w  pracach ceiem  zaradzenia obecnemu 
kryzysow i. K ryzys _  stw ierdził mów 
ca — jest p rzedew szystkiem  sm utną 
konsekw encją w ojny św iatow ej a na­
stępnie wynikiem  egoistycznego szału 
nadprodukcji w  jaki w padły  po wojnie 
wszystkie, praw ie narody. Ten egoizm 
nadprodukcji nie uw zględnia czynni­
ków  m oram ych, które kierują mimo 
w szystko  życiem narodów  i na straży  
k tórych stoi Ligą Narodów. P rzec iw ­
nicy Ligi korzystają  oczyw iście z tych 
jej słabości i w zm acniają swoje ataki. 
Ale siła moralna Ligi jest już ‘dziś do­
statecznie w ielka by  móc tym  atakom 
się przeciw staw ić.

Przechodząc do omówienia

sprawy stosunków francusko-nie- 
miecklch

Briand stw ierdził, że pomimo ataków , 
skierow anych przeciw ko jego osobie i 
bez w zględu na to co przyniesie przy­
szłość, będzie on zaw sze uważa? okres

swego życia poświęcony pracy  nad 
zbliżeniem francusko-niemieokiem za 
najbardziej dla siebie zaszczytnyi

Czyniąc aluzję do
projektu unjl celnej austriacko- 

niemieck iej,
Briand podkreśli! z naciskiem, jak szko 
dliwy jest system  zatajania pewny-r- 
kroków  politycznych j tajne postęipowa 
nie w  w ażnych spraw ach  politycznych 
bez uprzednego poinform owania zain­
teresow anych .rządów. Tego rodzaju 
postępow anie — m ówił Briand — na­
rażą na szw ank w zaiem ne zaufanie 
m iędzy narodam i. Na przyszłość trze­
ba unikać podobnych rzeczy.

Obecnie sytuacja zdaniem  Brianda 
popraw iła się znacznie i zaufanie za­
czyna odżyw ać. Briand raz jeszcze 
podkreślił, że nie ustanie w  spraw ie 
dalszego zbliżenia francusko-niem iec- 
kiego.

Następnie mówca podnosi w artości

Kto płacić będzie pmiaieK od tantiem.
Mm definicja tantiem 1 u  projekt e n c w e l

rieleionem od naszego korespondenta)

Warszawa. 11 w rześnia (B.) Uchwa- | 
iony na ostatniem  posiedzeniu Rady 
M inistrów projekt noweli do ustaw y o 
państw ow ym  podarku dochodowym , 
zmienia artyku ł 18-ty tej ustaw y  roz­
szerzając znacznie pojęue tantiem.

W edług projektu noweli za dochody 
z tantjem uważane nęda wszelkie w y- 
nagrodzenia wypłacane pod jakąkol­
wiek badź nczwa osobom należącym  
do składu zarządów rad, komitetów  
nadzorczych i komisyj rewizyjnych  
przedsiębiorstw za wyjątkiem perio­
dycznych z góry cyfrowo określonych 
poborów wypłacanych tym osobom z 
tytułu stałego zatrudnienia w przedsię­
biorstwie. Za dochody z tantjem uwa­
żane też będą wszelkie procentowe wy 
nagrodzenia personelu stale zatrurinio- j 
nego w  przedsiębiorstwie.

Nowa definicja tantiem y w  prefekcie i 
now eli zoliża ją do pojęcia tantjem y 1

w potocznem tego słow a znaczeniu. 
A rtykuł 18-ty dotychczas obow iązują­
cej ustaw y  ogromn.e zwiększa pojęcie 
tantjem y, gdyż za dochód z tego źró­
dła uw aża w ynagrodzenie procentow e, 
w ypłacane tylko osobom nie biorącym  
czynnego udziału w  zarządach przed­
siębiorstw , a należących do składu za­
rządów  rad kom itetów nadzorczych i 
komisyj rew izyjnych.

Z chwilą wejścia w  życie tej noweli 
obowiązkowi opłacania podatku od 
tantjem  podlegać będzie szereg  osób, 
które dotychczas nie opłacały podatku 
od tantjem.

Podatek od tantjem wynosi 50 proc. 
-tawki podatku dochodowego, przypa­
dającej cd otrzymanego z tantjemy do­
chodu. Podatek od tantjem opłacają o- 
sobv pobierające z tytutu tantjem po­
n d  |.5!)0 zł

— □ =

pracy komisji europejskiej
i podkreśla, że była ona w ysoce sku­
teczna i że przyniosła dużą ulgę w  sy­
tuacji krajów  rolniczych przez uporząd 
kow anie sp raw y zbytu p ioduktów  rol­
nych i przez pow ołanie do życia mię­
dzynarodow ego banku hipotecznego 
dla rolnictw a Briand ma nadzielę, że 
zgrom adzenie poweźm ie odpowiednie 
uchw ały  k tóre  zapew nią dalszym  pra­
com komisji europejskiej możność sku­
tecznej p racy  nad popraw ą położenia 
gospodarczego Europy.

P rzechodząc następnie do sp raw y
przyszłej konferencji rozbrojenio­

wej,
Briand podnosi, jak trudne było p rzy ­
gotow anie tej konferencji, która zebrać 
się ma drugiego lutego 1932.

Muszę zapro testow ać _  m ówił 
Briand — przeciw ko w szelkim  zam ia­
rom odroczenia lub odw ołania tej kon­
ferencji. Myśl taka jest w prost przeciw  
na zam ierzeniom  mego kraju Francja 
nigdy nie zażąda odroczenia konferen. 
c,ii, przeciw nie będzie żądała jej zebra­
nia się. G dyby konferencja ta nie ze­
b ra ła  się, Liga Narodów  by łaby  nara­
żona na bankructw o a jej najgłówniej- 
<

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)



.'■ ł.DW n Fi u s r  m m 251 z dnia 13 p rz e ś n ią  1931

(Ciąg dalszy ze strony p ie r w s z e j

sze zadanie nakreślone w art. S paktu 
nie m ogłoby być  spełnione.

P ak t Ligi Narodów 
jest zdaniem Brianda doskonałym  do­
kum entem  praw nym  i szkoda tylko, że 
nie został on w prow adzony dotych­
czas w  życie w e w szystkich jeeo 
szczegółach. P ak t ten w szystko do­
kładnie przew iduje. Puch jego zm ierza 
ku utrw aleniu w arunków  bezpieczeń­
stw a wzm ,cn innych przez , .generaliza- 
cie system u rozjem stw a. którem u to­
w arzyszyć  ma sónpniow e obniżenie 
zbrojeń.

P ak t Kelioga
był wielkim krokiem naprzód, gdyż 
uzna? w o !no za zbrodnic m iędzynaro­
dową. P rzed  podwsaniem tego naktu 
wojna uchodziła jeszcze za środek do­
zwolony. Dziś jeszcze moż?hvo«ć woj­
ny w  pew nych w ypadkach nie została 
wykluczona

Dale.i Briand uczynił 
aluzje do protokołu genew skiego 

z roku 1924 i stw ierdził, że był to do­
skonały .środek d iła c y  gw arancie bez- 
pieezeńsrw a i w ykluczający możliwość 
woiny. Gdyby protokół genewski zo­
stał sw ego czasu p rzy ję ty  zadanie kon 
ferench rozbrojeniow ej byłoby, zda- 
n :em Brianda. w  dużym  stom ru ułat­
wione. Obecnie trzeba szukać now ych 
środków’, k tó re  b y łyby  w  skinie uzu­
pełnić lukę naktu.

Briand w v raża  wkońcu nadzieie. że 
w  chwili gdv w szystkw  narody św :Wa 
zbiorą się dokoła ws.nólnego stołu w  
obradach nad redukcja zbrojeń, będą 
się one m u s ia ły  uroczyście w yrzec  raz 
na zaw sze w ojny.

CHIŃSKA MOw '  PPZEDWYFMTR- 
C 7 k .

Na tern samem posiedzeniu przem a­
w iał rów nież przedstaw iciel Chin, k*ó- 
ry  w ygłosił dłuższe przem ówienie oce 
m anę tu jako m owę przedw yborczą, 
gdyż Chiny zgłaszają sw oią kandyda­
tu rę  przy  w yborach  do P ad y .

REZOLUCJA PAŃSTW  SKANDY­
NAW SKICH I SZW A JCA RII.

R ów nież na tern samem posiedzeniu 
delegaci Panji Norwegji, Holandii, 
Szwecji i Szw ajcarii złożyli w spólny 
Projekt rezolucji w  spraw ie redukcji 
zbrojeń.

tu to rz y  rezolucji zw racają się do 
R ady, aby  ta  zaproponow ała w strzy ­
manie się od wszelkich kruków  mogą­
cych spow odow ać powiększenie zbro­
jeń aż do w yników  przyszłe  i konfe­
rencji rozbrojeniowej.

VI SO BO TF ZAPTT-RZE g i o s
CURTIUS.

W arszawa, II w rześnia. IB) Z Gene 
w y donoszą, że koniec dyskusji ogól­
nej nad spraw ozdaniem  roczntm  o 
działalności Ligi Narodów  przew idy­
w any  jest w  sobotę 12 b. m. Tegoż 
dnia spodziew ane jest przem ów ienie
niemieckiego m inistra sp raw  zagr.
Curtiu.sa.

KONFERENCJE MIN. ZALESKIEGO.
W arszaw a, 11 w rześnia. (PAT) 2  

G enew y donoszą: Dziś w  południe u- 
rzędujący prezes R ady  Ligi Narodów 
m inister Lerroux w ydał śniadanie dla
członków R ady Ligi W  śniadaniu
w ziął udział min. Zaleski.

Po południu odwiedził min. Zaleskie 
go chiński m inister spraw  zagr. W ang- 
Chia-Cheng, oraz m inister sp raw  zagr. 
Estonji p. Tenisson.

PUŁK. RAYSKI W SOISSON.
Reims. 11 w rześnia. (PAT.) Pułk. 

Rayski sze-f departam entu lotnictw a 
przybył w czoraj rano do Courey, powó 
tany  przez przedstaw icieli w ładz miej­
skich, dow ódcę 12 b ry g ad y  lotniczej 
generała de M aragort i oficerów sztabu 
oraz gen. Claudela, dow odzącego ma­
newram i.

Dziś rano oficerow ie polscy odlecie- 
cieli sam olotem  do Soisson celem asy  
staw ania  przy  operacjach drugiego 
ainu manewrów.

DELEGAT HIS7PANJI O PRACACH ROZBROJENIOWYCH LIGi Na ROD.

Genewa. 11 w rześnia (PAT.) Na dzi 
siejszem popotudniowem posiedź enii 
Zgrom adzenia Ligi Narodów  zabrał 
głos delegat republiki hiszpańskiej S a l' 
vador M adariagia. Sala była przepeł­
niona słuchaczam i, gdyż przem ówienie 
M adariagii miało charak te r bardzo in­
teresu jący  jako przem ów ienie człow ie­
ka, znającego sie doskonale na p ra . 
cach Ligi Narodów. M adariagia był 
bowiem  przez długie lata dyrektorem  
sekcji rozbrojeniowej sekreiarjatu  ge­
neralnego.

/ M ówca zaznaczył na w stępie, że o- 
m awia raczej z punktu w idzenia mię­
dzynarodow ego. niż hiszpańskiego, je­
dnakże podkreśla, że punkty te bardzo 
nieznacznie różnią się od siebie.

Przedstaw iając historyczny ro z w łj 
prac przygotow aw czym i Ligi Narodów 
w  dziedzinie rozbrojenia m ówca zazna 
c?a, że istniały pow ody, by  sądzić o 
nich powierzchow nie a naw et ośmie­
szać je. ironizując, przez wzgląd na 
wielką ilość podkomitetów’, komitetów 
i komisy.i, stw orzonych w dziedzinie 
prac przygotow aw czych nad tozbroie- 
tiiem.

Wspomniane komitety i komisje zu­
ży ły  olbrzymią ilość papieru, którego
arkusze mogłyby stworzyć chodnik od 
Genewy do W arszawy.

W pewnym stopniu pesymizm ten —
zdaniem M adariagii — jest uzasadnio. 
ny. Z jednej strony w zm ogta się ilość

deklaracyj i ukiadów , z drugiej strony 
szerzą się poczynania rzą,dow, będące 
w  . sprzeczności z pow yższem i deklara­
cjami, zobowiązaniam i i układam i. Po­
czynania te  w idoczne są p rzedew szyst- 
kiem w e wzmożeniu zbrojeń a w  każ­
dym razie w n ied o sta teczn em  ich ob­
niżeniu. Mówca w skazuję na łakt, żs 
mimo podpisania przez rządy  w  roku 
1925 konwencji, 'zakazującej używ ania 
gazów  trujących, w szystk ie państw a 
przygotow ują się do w ojny chemicznej.

Następnie M adariagia om aw iał spra­
wcę harmonizacji paktu Ligi Narodów z 
paktem  Keiloga. Zdaniem m ów cy wiel­
kie trudności w  zorganizowaniu sto ­
sunków  m iędzynarodow ych stanowi 
fakt. że S tany  Zjednoczone i Rosja nie 
są członkami Ligi. Póki te  państw a nie 
w ejdą do Ligi i póki nie mają tych sa­
mych zobowiązań, co inne państw a, 
póty  spraw a rozbrojenia nie będzie 
mogła być urzeczyw istniona.

j
= □ =  «

nkumentów
2u ro a n *a g  ałicji Derm a w  nnopotste.

DOKUMENTY PRZETŁUMACZONO Z POLECENIA GEN. SEKRET. NA JEŻYKI FRANCUSKI I ANGIELSKI.

W arszaw a 11 w rześnia (G) Z Gene­
w y  donoszą: Olbrzymie w rażenie
zw łaszcza w  kołach generalnego se­
kretaria tu  Ligi Narodów w yw ołały  
w czorajsze depesze p rasy  szw ajcar­
skiej z W arszaw y , podające skrócony 
tekst sensacyjnych dokum entów  opu­
blikow anych w czoraj w  prasie polskie].

(Telefonem  od naszego Kwespondental.

a stw ierdzających w spółpracę niemie­
ckich sfer oficjalnych z U O W . w Ma- 
łopuBce wschodniej.

W  sferach politycznych w yrażani 
przekonanie, że dokum enty te staną 
się przedm iotem  szczególnego zainte­
resow ania ze strony  czynników  mię­
dzynarodow ych, od kilku dni w skazu-

W iedeń. 1] w rześnia. (PAT.) S y tua­
cja parlam entarna doznała dziś zao­
strzen ia z powodu, żądań, staw ianych 
przez genew ski kom itet finansow y w  
spraw ie zrów now ażenia budżetu au­
striackiego,

Posiedzenie komisji głównej R ady 
parodow ej, które m iało się odbyć w e j 
w torek, zostało zw ołane na dziś a to

na żądanie telefoniczne delegacji au­
striackiej w’ Genewie 

Genewa domaga się obniżenia pobo­
rów funkcjonariuszy państwowych w  
Austrjj o 10 proc., ponadto zrów now a­
żenia budżetu tak, by dochody nletyl- 
ko pokrywały wyaatkl. lecz dawały,: 
takre pewna rezerwe na wydatki nie­
przewidziane

Redukcja 1G tvs. nauczycieli w Prusach
Pozatem  wstrzym uie się i m  w s ze lk a  awanse i nominacje.

Berlin 11 w rześnia. (PAT.) W edle 
ogłoszonego komunikatu, rząd pruski J 
zam ierza w  przyszłym  tygodniu w y ­
dać now e rozporządzenie oszczędno­
ściowe. W  szkolnictw ie zostanie zredu 
ko wanych 7090 nauczycieli szkól po­
w szechnych i 3000 nauczycieh szkół 
■średnich.

W śród  zarządzeń, dotyczących admi 
nisłracii kom unalnej zw raca  uw agę po 
stanow ienie, przew idujące 2-iygoanio- 
w y  term in w ypow iedzenia umów i 
kontraktów  personalnych. Zmnieisze- i

nie w ydatków  osobow ych nastąpić n:a 
rów nież orze? redukcję w ydatków  r.a 
urzędników’, pracow ników  i robotni­
ków  kom unalnych, skrócenie czasu pra 
cy  i w strzym anie wszelkich aw ansów  
i nominacji.

N auczyciele i urzędnicy z w yjątkiem  
tylko sądow nictw a i profesorów  szkół 
w yższych zobow iązani są do w ykony 
waru'a w szelkich zajęć odpow iadają­
cych ich kwalifikacjom  fachowym  na­
w et. jeżeli zw iązane są z  tern niższe 
place.

ru s zy  m e
ciow e.

Londyn. U  w rześnia. (PAT.) Na 
w czorajszem  posiedzeniu Izby gmin 
deputow any liberalny, b, m inister Run- 
ciman dom agał się, podobnie jak w  cza 
s>e wojny, ustanow ienia em bargo od 
cudzoziem skich artyku łów  luksuso­
w ych ab y  dopomóc do zrów now ażenia 
bilansu handlow ego. Runcimar. w ym ię- | 
nif wino, cygara  i sam ochody ja ko a r-  ! 
tyku ły  luksusowe, k tó rych  w w óz po­
winien być zakazany.

Rząd m ianow ał komisję złożoną z 
trzech rzeczoznaw ców  celem niezwło­

cznego rozpatrzenia pi opozycji Run- 
cimana.

Na dzisiejszem  posiedzeniu izby  
gmin Mac Donald w niósł o przyjęcie 
w diugiem  czytaniu projektu ustaw y  
oszczędnościowej.

W  przem ów ieniu prem jer ośw ,adczył 
że sam o zrów now ażenie budżetu nie t 
usunie przyczyn niepewności. Sytuacja 
finansowa musi być rów nież napraw io 
na. Mac Donald podkreślił, że korzy- , 
stanie z upraw nień w yjątkow ych  przez 
rząb  trw ać  b id z ie  tylko m iesiąc, ale i

jącycn na Zgrom adzeniu Ligi Naród, 
na konieczność wzm ocnienia w zajem ­
nego zaufaria m iędzy państw am i.

G eneralny sekre taria t Ligi N arodów 
polecił dokum enty te przetłum aczyć na 
jczy ki francuski i angielski. Św iadczy 
to o sensacji, jaką ujawnienie tych do­
kum entów tutaj w yw ołało .

procedura ta jest konieczna dla opano­
w ania sytuacji. Problem  cnwili polega 
na tern, by  finanse postaw ić w  ten spo­
sób, aby  wszyscy’ m ający in teresy  fi­
nansow e z Anglią, zw łaszcz? chcący  
pożyczyć byli przekonani, że nasza or­
ganizacja finansow a jesł zdrow a.

Mac Donald przem ów ieniem  swojem 
w yw ołał niezadowolenie m iedzy człon 
kami opozycji gdy zaczął mówić o dy­
skusji odbyw ającej się w poprzednim  
rządzie Labour P a r ty  a dotyczącej o- 
szezędności.

Expose Mac Donalda p rzy jęte  zo­
stało spokojnie za w yjątkiem  paru za­
targów  z lew ą opozycją.

Następnie zabra ł głos b. m inister 
spraw  w ew nętrznych Clynes. proponu 
jąc odrzucenie prniektu ustaw y.

Londyn. 11 w rześnia. (PAT.) Dba 
gmin przyjęła bez głosow ania rezolucie 
budżetow e, i odroczyła się do ponie­
działku.

T??; na niemiecka 
w  r ze c M ło w a c i’.

Praga. 11 w rześnia (PAT.) W  zacho­
dniej Czecnoslow acji w  miejscowości 
P iane od dłuższego czasu śledziła żan­
darm eria m iejscową organizację Ha- 
ekenkreu-tzlerowską, k tóra przepro­
w adzała , obok innych czynności nocne 
ćwiczenia wojskowe.

Onegdaj aresztow ano w czasie po­
dobnych ćwiczeń trzech  dow ódców  te] 
organizacii. HacKenKreutzlerowskie or­
ganizacje Niemców czechosłowackicn  
są w ścisłym  kontakcie z organizacja­
mi R zeszy.

KOMUNISTYCZNY STRAJK W SZKO 
LE HAMBURSKIEJ.

Ham burg. U  w rześnia (PAT.) Z Lu­
beki donoszą o częściow ym  strajku w  
jednej ze szkól tam tejszych. Podłożem  
strajku jest propaganda kom unistycz­
na. W  jeanym  dniu na 276 dzieci nie 
przyszło ao szkoły: 125.
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Aresztowanie koman.stów literatów.
2nani literaci w a rs za w s c y k em w ali p r z e z  szereg lat

akcją kom unistyczną w  stolicy.
W ręce policji w padł olbrzym i m a te ra ł prasow y i propagandow y.

Warszawa, 11 w rześnia (B) Dnia 10 
b. 111. w kroczyła policja do m ieszkania 
Izaaka Lw a przy  ul. Żurawiej 1. 26 
m ieszkanie 11, gdzie zasta ła  w  toku 
obrad kilku w ybitnych  działaczy ko­
m unistycznych z grupy t. zw . literac­
kiej.

Na pods.aw ie znalezionego w mie­
szkaniu kom prom itującego m aterjału  

policja aresztowała Jana Hempla 
vel Meszka Grynszpana, W łady­
sława Broniewskiego, Aleksandra 
Chwata, piszącego pod pseudoni­
mem Aleksandra Wata. Edwarda 
Janusa i Izaaka Lwa, studenta me 
dycyny, brata żony Al. Chwata. 
W edług inłorm acyj, pochodzących 

ze źrÓŁld miarodajnego, policja obser­
wowała w szystkich pięciu a resz tow a­
nych od dwćch lat. W toku obserw acji 
zdołano ustalić, że pod w odzą Jana 
Hempla i W ładysław a Broniew skiego 
utw orzono coś w rodzaju kom unisty­
cznego kum itetu literackiego, k tóry  od 
byw ał stale zebrania. Zebrania te  b y ­
ły w  ostatnich czasach częstsze, zw ła 
szcza przed rozpoczęciem  strajku 
tram w ajarzy  w W arszaw ie i przed 
różnego rodzaiu uroczystościam i ko­
munistycznemu

Komitet literacki rozporządzał 
znauznemi funduszami.

Jak w ykazują znalezione podczas 
rewizji w m ieszkaniu Izaaka Lw a ze­
staw ienia kasow e, miesięczne budżety 
komitet obracały się w granicach 
od 80.UUU iu  100.01)0 złotych. Budżet 
za czerw iec r. b. w związKu z w y­
datkami na propagandę strajku w śród 
tram w ajarzy w arszaw skich  w yniósł
270.000 zł Dzięki tak pow ażnym  fun­
duszom członkow ie kom itetu literac­
kiego mogli w sprawach propagandy 
odbywać podróże, używając wagonów  
sypialnych, aeroplanów i innych, ale 
zawsze komfortowych środków komu 
nikacji.

Podczas rewizji, dokonanej 10 b. m. 
o godz. 7 w iecz. w  m ieszkaniu Izaasa  
Lwa

znaleziono trzy walizki,
w ypełnione nielegalnemi w ydaw ni­
ctwam i sowieckiem i i rękopisam i a r­
tykułów , w śród których w yróżniają 
się rożnego rodzam  listy o tw arte , za­
w ierające pro testy  przeciw  metodom 
trak tow ania  w ięźniów politycznych w  
Polsce. Cały szereg  tych  listów  o tw ar 
tych  adresow ani7 by ł do zagranicz­
nych organizacyj literackich, a przede 
w szystk iem  do Penclubów .

Ponadto  znaleziono oryginalną ko­
respondencję z m oskiew ską m iędzy­
narodów ką kom unistyczną, w  której 
w arszaw ska grupa literacka zw raca ła  
uw agę na fakt, że Komintern zby t ma­
łą w agę pośw ięca postępow i propa­
gandy kom unistycznej wogóle, a  w  
W arszaw ie w  szczególności! Zdaniem 
kom unistycznej grupy literackiej naj­
w iększe zdobycze rewolucji na pro­
wincji polskiej nie będą m iały znacze­
nia, jeżeli rów nocześnie akcja komu­
nistyczna nie będzie w  w ytężony spo­
sób prow adzona w  stolicy. 

Korespondencja z M oskwą p row a­
dzona by ła  w  językach rosyjskim  i 
niemieckim.

P onadto w archiw um  kom unistycz­
nego kom itetu literackiego znaleziono 
praw ie w szystk ie

rękopisy odezw i w ydawnictw, 
które ukazały się ostatnio z pud- 
pisem komunistycznej partji pol­

skiej,

iub podporządkow anych jej organiza- | 
cyj na całem terenie państw a.

Jednocześnie znaleziono rękopisy  
artyku łów , ukazujących Się w  m iesię-

tTelefonem od naszego korespondenta).

czniku literackim , w ychodzącym  pod 
redakcją A leksandra W ata. P raw ie 
w szystk ie  te a rty k u ły  są tłum aczenia­
mi w ydaw nictw a kom unistycznego In­
ternationale P resse  K orrespondenz.

Znaleziono równocześnie
instrukcje moskiewskiej m iędzy­

narodówki komunistycznej,

zaw ierające nakaz spotęgow ania akcji 
prasow ej w Polsce i sk ryp t projektu 
m asow ej akcji propagandow ej w zw ią 
zku z now ym  regulaminem więzien­
nym  i projektem  rządow ej akcji nie­
sienia pom ocy bezrobotnym . M asow a 
akcja kom unistyczna przeciw  nowem u 
regulam inowi więziennemu i przeciw  
sposobom niesienia pomocy oezrobot- 
liym m iała być przez aresztow any w ła 
śnie kom unistyczny kom itet literacki 
przeprow adzona w  jesieni.

Przeglądanie olbrzym iej ilości ma- 
cerjału prasow ego oraz propagandow e 
go i przesłuchiw anie aresztow anych  
trw a  bez przerw y .

Z PRZESZŁOŚCI ARESZTOW A­
NYCH.

Poniżej podajemy kilka szczegółów  
o personaliach aresztow anych  człon­
ków kom unistycznego kom itetu lite­
rackiego.

Na czele kom itetu stał (jak w yżej 
donosim y):

J. Hempel vel Moszek Grynszpan.
kilkakrotnie już przez policję dawnie, 
aresztow any. Hempel był w  swoim 
czasie kandydatem  na senatora z listy 
5, zgłoszonej przez kom unist. zw ią­
zek proletariatu  m iasi i wsi. Zajmował 
on pow ażne stanow isko w  kom unisty­
cznym  ruchu literackim  i dziennikar­
skim. Jest autorem  licznych broszur 
kom unistycznych i redaktorem  pisma 
„Kultura Robotnicza". W  polskim ru ­
chu wolnom yślicieiskim  oraz w  organi

zacjach esperan tystów  odgryw ał dużą 
rolę. W arszaw ski sąd okięgow y ska­
zał go w swoim czasie na dw a lata 
tw ierdzy. W  r. 1927 aresz tow any  był 
w  zw iązku z likw :dacją centralnego 
kom itetu kom um stycznej partii za­
chodniej U krainy. W  r. 1928 kandydo­
w ał do sejmu i senatu z kom unistycz­
nej listy m . 13. W  r. 1930 by ł ponow ­
nie aresztow any i oskarżony z art. 
102 k. k., pozostaw ał jednak na wolno 
ci za kaucją 500 zł. P rzez  jaki czas był 
kierownikiem  w ydziału rolnego komu 
nistycznej partji polskiej i członkiem 
w ydziału kulturalno-ośw iatow ego. W  
czasie ostatnich w yborów  kandydo­
w ał Hempel znowu do senatu z  listy 
kom unistycznej nr. 22. '

Drugi z aresztowanych W ł. BrO- 
niewski

jest to znanj7 luera t i autor w iększego 
zbioru w ierszy. B roniew ski by ł czion 
kiem centralnego sekre taria tu  m iędzy­
partyjnego dla walki o am nestię w ięź­
niów politycznych i kierownikiem  pla­
cówki artystycznej „Studio" przy  ul. 
Pańskiej 15. a następnie w  zam knię­
tym  przez w ładze lokalu Związku 
tram w ajarzy  przy  ul. Leszno 27.

Aleksander C hw at znany jest z dzia 
łalności literackiej pod pseudonimem 

Aleksander Wat.
N iegdyś hołdow ał poezji fu tu rysty ­

cznej. Ostatnio redagow ał miesięcznik 
literacki.

E dw ard  Janus by ł członkiem  komu­
nistycznej sam opom ocy chłopskiej.

Komunikują nam jednocześnie o a re ­
sztow aniu jeszcze jednego członka ko 
m unistycznego kom itetu literackiego, a 
m ianowicie M ojżesza Now ogródzkie­
go (pseudo Moniek), członka cen tral­
nego kom itetu kom unistycznego zw ią­
zku m łodzieży polskiej. O dsiadyw ał 
on już karę  5-letniego więzienia.

j £3 ! P.erwszy wielki film sezonu J

I aj. .  K w i a t A l n i r i r J

silną eskortą odwieziony został do 
G rudziądza i um ieszczony tam w  wię­
zieniu sądu okręgow ego.

Marszałek Piłsudski 
w K rakow ie.

Kraków . 11 w rześnia (PAT.) Mar­
szałek  Józef Piłsudski generalny inspe­
ktor sił zbrojnych przyby ł dziś rano o 
godz. 8‘05 do K rakow a na grę wojen­
ną. Na dw orcu pow itał p. M arszałka 
w ojew oda krakow ski i dow ódca OX.

Opieczętowanie drukarni 
„N a p rzo d u ” .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa. 11 w rześnia (B.) Z Kra­

kow a donoszą: W  czw artek  w  godzi­
nach w ieczornych do Domu Robotni­
czego w  Krakow ie, gdzie m ieszczą się 
drukarnia i redakcja socjalistycznego 
„N aprzodu" przyby ła  komisja magi­
stracko  - przem ysłow a i przeprow adzi­
ła dokładne zbadanie urządzeń d ru k ar­
ni.

Komis,a ta  nakazała natychm iastow e 
przerw anie wszelkich rooót, w skutek 
szeregu usterek jakie w  Icucaiu tym  
znalazła i zarządziła  opieczętowanie 
m aszyny rotacyjne;, o-raz innych m a­
szyn.

Ze względu na pow yższe zarządze­
nia komisji „Naprzód" w  piątek się nie 
ukaże.

Kiedy zw n ła n y  będzie Sejm?
(^elefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, l i  w rześnia. (B). W  ko­
łach politycznych liczą się z tern, że 
tegoroczna sesja zw yczajna sejmu i 
senatu rozpocznie się oraw dopoaotonie 
pom iędzy 2 a 10 października.

Ostrzeżenie przed nielegamą 
działain. ubezpieczeniow g.

(Telefonem od naszego koresnondentr.)
W arszaw a. U w rześnia (B.) Mini­

s te rs tw o  skarbu  ostrzega przed działał 
nością niektórych spółek ł spółdzielni, 
k tóre  nie m ając zezw olenia na działał* 
ność ubezpieczeniow ą, zooow iązują się 
w  zam ian za spłacany  drobnem i ra ta ­
mi udział dopłacenia określonych sum 
pieniężnych w  razie zaw arcia  przez 
w płacającego udział zw iązku m ałżeń­
skiego lub w  razie jego śmierci. O 
wszelkiej tego rodzaju akcji, k tóra  sta ­
nowi nielegalną działalność ubezpieczę 
niow ą, należy zawiadom ić w ładze pań 
stw ow e (m inisterstw o skarbu, pań­
stw ow y  urząd  kontroli ubezpieczeń)

Usun.ęty z  katedry za 
„tendencje polonotiiskieu.
Berlin. 11 w rześnia (PAT.) Sąd ape­

lacyjny w Berlinie rozpatryw ał dziś 
ponownie spraw ę dr. Obitza, k tóry  zo­
stał przed kilku miesiącami usunięty 
przez pruskie m inisterstw o rolnictwa 
ze stanow iska docenta w yższej szkoły 
rolniczei w  Berlinie za redagow anie 
m azurskiego czasopism a mniejszościo­
w ego „Cech".

Obrońca dr. Obitza w ykazał, że o- 
g łoszony p izez  dr. Obitza w  jego cza ­
sopiśmie w iersz, zw rócony był tylko 
przeciw ko zw iązkom  nacjonalistycz" 
uym, ale nie przeciw  narodow i niemie­
ckiemu.

Przew odniczący  sądu odrzucił skar­
gę apelacyjną m otyw ując sw ą decyzj* 
tem, że z każdego słow a w iersza w 
„Cechu" przebijała tendencja polonofll- 
ska i że pruskie m inisterstw o rolnictwt 
nie może zatrudniać tego rodzaju p ra­
cow nika naukowego.

Ściąganie pedatkuw w naturze.
Projekt, rozpatrywany przez Rade Ministrów.

M elonem  od naszego korespondenta.1

W arszaw a. 11 w rześr.ia. (B) Rada 
m inistrów  rozipatryw ala na ostatniem 
posiedzeniu rów nież prewekt ustaw y 
upow ażniającej rząd  do ściągania zna­
cznych, bc w ynoszących  pona-d 1 rrtS- 
jaird zł. zaległości podatkow ych w  na­
turze.

P "ujelit ten opracow any został w 
związku z  podejmowaną przez rząd 
akcją zwalczania skutków bezrobocia, 
,ako jeden ze  środnow tej akcji, zale­
conych przez specjalnie pow ołaną ko­
misję do opracow ania planu walki z 
bezrobociem .

NiemecMi urzędnik przez pięć ial 
trudnił się szpiegostwem w  Polsce.

1 Plefonerr ud

W arszawa. 11 w rześnia (G.) Z B yd­
goszczy donoszą: W czoraj o godz. 6‘20 
rano aresztow ano na polecenie w ładz 
sądow ych asysten ta  niemieckiej policji 
krym m alnej Augusta Koppenatscha, peł 
mącegc slużoę w urzędzie celno - pasz 
portow ym  na stacji kolejowej w Gar- 
dei.

Na zasadzie umów polsko .  niemiec­
kich kontrola paszportow a i celna na 
granicy  polsko - niemieckiej na tym 
odcinku odbyw a się w G ardei a więc 
całkow icie na polskiem terytorjum . W 
ten sposób urzędnicy niemieccy prze­
chodzą z Prus do Polski codziennie dla 
dokonywania odprawy paszportowo -

celnej, wieczorem zaś wracają na stro­
nę niemiecką.

W łaśnie jednym z takich urzędników 
był K°ppenatsciti, pracujący od 10-chi 
lat w  Garnseedorf, a od roku 1926 w 
Gardei. Koppenatsch w ykorzystyw ał 
sw ą służbę na tery torjum  Polski w  
kierunku w yraźnie szpiegowskim . Mia­
nowicie róźiiemi sposobami zbierał 
wiadomości, które ze względu na swą  
treść stanewią tajemnicę urzędową-.

W ładze polskie od dłuższego czasu 
obserw ow ały  działalność Koppenatscha 
i w czuraj po zebraniu dostatecznego ma 
terjału dow odow ego przystąp iły  do a- 
resztow ania sz-piega. Koppenatsch poa



Z  krainy wschodzącego słońca. sgan zn itsł całe msasto.
W Hcnourasie zginęło M kaset ludzi.

Miami. 1! w rześn ia  (PAT.) H uragan, 
k tó ry  szalał w  mieście Belize w  Hcndu 
rasie bry ty jsk im  spow odow ał śmierć 
200 ludzi. M iasto uległo zniszczeniu/ 
W ielkie spustoszenia spow odow ał hu­
ragan  także na Porto rico  i na innych 
w yspach  antylskich. Obecnie huragan 
kieruje się na Haiti.

Miami. 11 w iześnia (PAT.) Liczba o- 
fiar cyklonu w  Belize sięga obecnie kil 
kuset. 70 proc. Ogólne* liczby domów 
zawaliło się. W ielka liczba m ieszkań­
ców  znajduje się jeszcze pod gruzam i 
zaw alonych domów. Cyklonowi tow a­
rzyszy ł gw ałtow ny  p rzyp ływ  m orza. 
Fale zalały  ulice m iasta.

Gandhi u studentów w Marsylii.
Marsylia. 11 w rześnia  (PAT.) T u te j­

sze stow arzyszenie stuaentów  urządzi­
ło  przyjęcie na cześć  Gandhiego. W  
przem ów ieniu w ygłoszunem  w  czasls 
przyjęcia Gandhi zaznaczył, iż zacho­
w ał jak najlepsze w spom nienia ze swej 
W izyty w  P ary żu  na w ystaw ie w  roku 
1889, gdy  by ł jeszcze studentem  

Gandhi m ów iąc następnie na tem aty

polityczne dał apologję polityki, nie u- 
ciekająicej się do gw ałtów .

W  w yw iadzie, udzielonym  prasie —. 
Gandhi zaznaczył — iż przem aw iać bę 
dzie w Londynie w  imieniu ca łych  Iu- 
dyj, dla k tórych nie przestanie dom a­
gać się niepodległości, naw et jeżeli nie 
będzie im ona udzielona.

S I

Ilustracji nasza przedstawia znanego rze­
źbiarza japońskiego Takezo ShiuKai w je­
go atę'ier przy pracy nad najnowszem 
dziełem, przedstiwdajgoem aktorsw ja­
pońskich. a praezuaczonem na laibliższa 
jesienna wystaw? sztuki japońskiej w To­

kio.

Katastrofa samoSolu 5 p. Ictn.
tTelefonem od naszego korespondenta.

W arszaw a. 11 w rześnia (G.) W czo­
ra j przed w ieczorem  nad powiatem  o- 
strołęckim  przelatyw ała eskad-a trzech 
sam olotów  5 p. lotniczego w  Lidzie, 
zdążając do Dęblina. Nad w sią W ojszo 
m otor jednego z apara tów  zaczai 
szw ankow ać, w obec czego lotnicy po­
stanow ili lądować. A parat opuścił się 
na ziem;ę, potoczył się kilkanaście m e­
trów , w padł w  rów  i przekoziołkow ał.

W skutek silnego W strząsu zerw ały  
się pasy, którem i lotm cy byli p rzy­
tw ierdzeni do aparatu , tak że obaj zo­
stali w yrzuceni. Kap-al W l. P aw ło w ­
ski i m ajster w ojskow y Z. Nowak do­
znali lekkiego potłuczenia. Śmigło apa­
ratu i przód zosta ły  strzaskane,,

S w ę f o  pułkow e
w  M a n ł s ł a w o w  e ,

Stanisławów, 11 w rześnia (PAT.) Z 
okazji św ięta pułkow ego 43 pp. S trzel­
ców  K resow ych w  Stanisław ow ie p rze 
sła ł M arsz. Piłsudski na ręce dow óućy 
pułku telegram  treści następującej:

W  dniu święta pułkow ego jako w* 
rocznicę zw ycięskiego boiu przesyłam  
dow ódcy, oficerom i szeregom  48 pd. 
szczere życzenia, by pomni na sw ą 
chlubną tradycję, dążyli stale do córa? 
lepszych w yników  sw ej codziennej pra 
cy żołnierskiej.

Po m szy polowej odpraw ionej z oka­
zji św ięta pułkowego rozdano wielu 
osobistościom  odznaki pałkow e, zaś w  
czasie ob;adu żołnierskiego, w którymi 
w zięli udział reorezentanci w ładz cy­
wilnych i w ojskow ych w ygłoszono sze. 
reg przemówień i wzniesiono toasty  m- 
czsść p. P rezyden ta  R zeczypospolite j' 
Mościckiego i M arsz. Piłsudskiego. W  
czasie uroczystości w ygłoszono rów - 
n :eż szereg mów pożegnalnych w  zwią 
zku z orzeniesier.iem do W arszaw y o- 
becnego dow ódcy pułku płk. P ara tiń - 
skiego.

‘VszystkŁm, którzy oddali ostatnia przy­
sług?., memu ukochanemu synowi śp. Ro-, 
nmnowi j_k również wszystkim tym, któ­
rzy okazali mi tyle szczerego współczuciu 
a w szczególności: ks. Drowi Szulcowi,
ks. Franklowi. ks. Czapranowi, Prez. So­
kola IV. Dyn. Smolickiemu, Wez. kl. kręgi. 
Sukoła IV. I Czmiulowi, Delegacji 14 p. 
Uf. Jałowieckich. Delegaci! LKS. Lechja, 
oraz wszystkim przyjaciołom, kolegom i 
znajomym, tą droga składam serdeczne 
Dog zawacr. Izabela Olszewska.,

J*. ć*

Koniec

•**

i.C6 i

W arszawa. 11 w rześnia. (PAT.) Dziś t 
o  godr. 20 podpisana została prowizo- j 
ryczna punktacja między Związkiem  
Artystów Scen polskich a Związkiem 
Dyrektorów teatrów. I

W arunki punktacji m ają być  zatw ier 
dzone p rzez nadzw yczajny walmy 
ziazd djm ektorów, k tó ry  odbędzie się 
w  niedz.elę.

G
Oryginalna crsan.ćatia wpadła w  rę

'le ip tm em  od n3szeim :i 'er"

W arszawa. U  w rześnia. (G) W ar­
szaw ska policja krym m alna zw róciła * 
uw agę na szereg  pow tarzających sie 
aktów  te rro ru  zw łaszcza w dzielnicy 
Nalewek. Sposób dokonyw ania aktćw  
te rro ru  naprow adził urząd śledczy na 
myśl. że ma się tu do czynienia ze spe 
cjalną organizacją te rro ry sty czn ą, i 
czynną na terenie stolicy. Ś ledztw o na 
p row adziło  na ślady giełdy te rro ry s ty

cznej, której członkow ie n a .żądan ie  
osób trzecich dokonyw ali za odpowied 
niein w ynagrodzeniem  aktów  gw ałtu.

W  zw iązku z tern dokonano ubiegłej 
nocy szeregu obław , rew lzyj i aresz­
tow ań w śród kierow ników  i członków  
owej oryguialnej giełdy. Ogółem a re ­
sztow ano 52 osoby i przekazano je do 
dyspozycji sędziego śledczego.

W ĘGRY ZNIŻYŁY STO PĘ DYSK.

Budapeszt. 11 w rześnia (PAT.) Bank 
N arodow y w ęgierski obniżył z dniem 
1() brr, sm pę dyskontow ą z 9 na 8 prc.

MIMO KRYZYSU MAJA PIENIĄDZE.

Nowy Jork. 11 w rześnia (FAT.) ML 
j mo depresji gospodarcze!, panującej w  

Stanach Zjednoczonych żydzi air.ery- 
| kańscy  w  swoim roku kalendarzow ym , 

kończącym  się 31 sierpnia, zebrali f 
rozdali na czele dobroczynne niemal 
w yłącznie żydow skie i to zarów no w  
Stanach Zjednoczonych, jak i za grani­
cą olbrzym ią sumę 56,200.870 doi.

Podpalił fa b -yk s by poefigć

Z
PREZES SŁAWEK W KIELCACH.
Kielce, 11 w rześnia. (PAT) Dziś o- 

b radow ała  w  Kielcach grupa regional­
na posłów  i senatorów  B BW R pod 
przew odnictw em  pos. Osińskiego i 
p rzy  udziale p rezesa pułk. S ław ka i 
pos. D olanowskiego.

W  czasie obrad poszczególni posło­
w ie referow ali sytuację gospodarcza 
sw ych OKręgów, poczem prezes S ła­
w ek w ygłosił dłuższe przem ówienie.

NA SESJĘ INSTYTUTU STATYSTY­
CZNEGO W MADRYCIE.

W arszaw a, 11 w rześnia. (PAT) W  
dniach od 14 do 20 b. m. odbędzie się 
w  M adrycie 20-ta zw yczajna sesja 
m iędzynarodow ego instytutu s ta ty s ty  
cznego. Jakc delegat Rządu polskiego 
na pow yższa sesję w yjechał dziś d y ­
rek to r głów nego urzędu s ta ty sty czn e­
go Edw ard Szturm  de Strem .

POSTĘPO W A N IE DORAŹNE ZACZĘ 
TO JUZ NA ŚLĄSKU.

Katowice, 11 w rześnia. (PAT) Z po­
lecenia prokurato ra  Sądu okręgow ego 
w  K atowicach aresztow ano w  Golaso­
wicach, pow iatu pszczyńskiego, człon 
ka frakcji n.emieckiej tam tejszej rady 
gminnej Jana  Luksa pod zarzutem  po­
siadania m ateriałów  w ybuchow ych. 
P rzeciw ko  aresztow anem u w szczęto 
postępow anie doraźne. i

W  czasie przeprow adzonej w domu 
Luksa rew izji znaleziono 250 gram ów  j 
dynam itu, jeden karabin w ojskow y i 
na ładow any 4 nabojami i 5 kapiszo- j 
nów o raz kilka metrów lontu.

MIĘDZYNARODOWE TENNISOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI.

-W arszawa, 11 w rześnia. (PAT) Na 
kortach tennisow ych Legji rozg ryw a­
ne są m iędzynarodow e m istrzostw a 
Polski w tennisie. W  trzecim  dniu tu r­
nieju w czoraj po południu rozegrano 
następujące spotkania: Je rzy  S tolarow  
—B aw orow sky  (Austria) 6:1 7:5 8 :6. 
Jęd rzejow ska— N eum anów na 6:1 6:3. 
H ebda—Straub 6:4 6 :! 5:7 9:11 6 :0,
P op ław sk i—T arasiew icz 6:1 7:5 6 .2.

Spotkanie juniorów : Komewicz (Ju- 
gosław ja)—Nam itkiewicz 6:0 6:1. Ję ­
drzejow ska i P ozow ska—Cuny i Sto- 
kerów na 6:2 6 :1. Koniewicz i P odgór­
ski—Falkiew icz i S taw arzynsk i 6:0 
6 : 1.

Dziś w piątek przed południem ro­
zegrano spotkania? Jędrzejew ska i 
T foczyński—Stokerów na i R adow a- 
nowicz 6 :1, 6:3. B en h e t — Ferenczy 
7:5, 3:6, 6 :1, 6:1, Fani B en h e t — 
W ełeszczukow a 6:1 6:3, Deutsci i 
Eiferm an — P ozow ska i Horain 6:4, 
6:4, Jędrzejow ska i T łoczyński — Cu­
ny i Boute 6:0, 6 :1. Deutsch — Lilpo- 
pówna 6:0, 6:1, Boute — Altschueller 
7:5, 6:4, 5 .2  B erthet — Stokerów na 
6 :2, 6:2, Maks S tolarow  — B rosz 
12:10, 7:5 6:0.

W grze pocieszenia spotkanie Konje- 
w icz — Kramrn dało w ynik 7:5, 6:0, 
Goldstein — Kantif 6:2, 6:2, Andrzejew 
ski — Alvensleber_ 6:3 6:2.

POF1ERAJMY CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.!
W arszaw a, l l  w rześnia. (G). Z Łodzi 

donoszą: W  fabryce w yrobów  try k o ­
tażow ych J. Frenkla w Łodzi w ybuchł 
wczoraj, groźny  peżar. Ogień p rzerzu­
ci; się na p ierw sze piętro. W śród loka 
to iow  w ybuchła panika. Poczęto  w y­
rzucać dobytek przez okno. S traż  
ogniowa zdołała w  krótkim  czasie o- 
g :eń stłumić. Składy  zosta ły  częścio­
w o zn iszczcie , m aszyny uległy uszko 
dzeum.

F abryka była  ubezpieczona na 130 
tysięcy  zł. Ustalono po biższ&m bada­
niu, że pożar nie pow stał przypadko­
wo. W ew n ątrz  fabryki zm dezTno pa­
kuły nasycone naftą.

W obec w yniku dochodzeń areszto­
w ani w łaściciela fabryki Józefa F ren­
kla. k tóry  p rzyznał sie. że rzeczyw i­
ście podoalif fabrykę aby  uzyskać p re­
mię asekuracyjną, by za te p ień ,ąd te
przeprow adzić sanację fabryki.1
■■ar"

JAKA POGODĘ BĘDZIEMY MIELI 
DZISIAJ-

W arszaw a. l i  w rześnia. (Teł. wł.) 
Komumkat PTM Stan pogody w dniu 
12 b m. Pom orze. W ;e.!konolska, Po l­
ska środkow a i W ileM d e : Dość pogo­
dnie, lub pogodnie, rankiem  miejscami 
mgła. 'ub opary. Noc chP tfija  z m oż':- 
wnścia nrzt-ir-o-zków na Pom orzu i w 
W ileńskum . Dniem tem peratu ra  do 15 
st. S łabe w ia try  zachodnie lub c!sza.

Śląsk. PodbR e, T a try  i w yżyna Ma­
łopolska: rankiem  chm urno. lub pigli- 
sto z rozpogodzeniam i w ciągu dira 
Noc chłodna aż do przym rozków . W  
1 atracłi i na w yżynach tem peratura  w 
ciągu dnia do 18 st. S łabe w ia try  miej­
scow e łub cisza.

Małopolska. W schodnia. Podole, W o­
łyń  i Po lesie : po chm urnym  i ' m gl.- 
s tym  ranku miejscam i naw et z drob­
nym  deszczem  w  ciągu dnia zachm u­
rzenie z,wolna m alejące. T em peratu ra  
dniem od 1S dc 20 st. S łabe w iatry  po­
łudniow e i południowo-v ■schodnie.
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P i  „ a r ^ r a n e j  b i t w i e 11.
Berlin, 8 września.

lu i  przed nadejściem do Berlina 
wiadomości o tem, jak załatw iona zo­
sta ła  Sprawa unii celnej, cała opinia 
memiecka me żyw iła żadnych złudzeń 
co do tego, jak to załatw ienie w ypad­
nie. „Local Anzeiger" mówił o „przy­
gotowaniach do pogrzebania unii", —  
„K ieuz -  Zeitung" o „niemiecko - an- 
{.trjackiem odw rocie", pisma prorzą- 
dowe jak ..Berliner T ageblatt" i „Vos- 
sische 'Zeitung" bądź o „odłożeniu na 
bok" unji, względnie o jej zupełnej „li­
kwidacji". Pogrzebanie w ięc całej spra 
wy, którego dokonano w Genewie, nic 
było dia opinii niemieckiej żadn^ nie­
spodzianka. A choć prasa republikaft*- 
ska stara ła  się uw ypuklić korzyści, 
k tóre Niemcy maią osiągnąć wzam ian 
za odstąpienie od „nieiortimnego proje­
ktu", nikt w  gruncie rzeczy nie był w 
stanie ukryć faktu porażki odniesione,’ 
przez politykę R zeszy. Nikt też nie o- 
śnnela się dziś zbyt odw ażnie przeciw ­
działać w zrostow i nastrojów  antyfran­
cuskich, k tóre zręcznie podsyca „opo­
zycja narodow a" oraz um iarkow ana 
praw ica, w skazując na Francję, lako na 
jedynego i istotnego przeciw nika unii. 
N astroić te nie w różą w  każdym  razie 
w ytw orzeniu  się przyjaznej atm osfery 
r,a zapow iedziany w- końcu bieżącego 
m iesią ta  przyjazd pp. Lat ala i B ran d a  
do stolicy R zeszy.

P o „przegranej bitw ie" w spraw ie li­
nii nrasa praw icow a nic ustaje w po­
szukiwaniu przyczyn i omawianiu kon- 
sekw encyj. jakie przegrana ta w y tw o­
rzy ła  dla Niemiec. Jeśli o przyczyny 
chodzi, stw ierdza ona, że pierw szym  
błędem  popełnionym przez niemiecką 
politykę b 3 ?a niesłuszna ocena oporu 
innych państw  przeciw ko unji oraz nie­
dostateczne przygotow anie dyplom aty­
czne całej akcji. Po tym  błędzie nastą­
pił drugi w  postaci deklaracyj złożo­
nych na tem at unii przez Cur,iusa_ i 
?chobera w  Genewie. Miast powie­
dzieć otw arcie, że Niemcy i Austria zgo 
dziły się na zrezygnow anie ze sw’ego 
planu „tylko pod brutalnym  i w ysoce 
niemoralnym nacisk:em“. Dolityka ofi­
cjalna R zeszy  — zdaniem  praw icy  — 
stara się zatuszowmć klęskę, luaząc się, 
że zdoła p rzez to ułagodzić „brutalne­
go przeciw nika" t. j. F rancje. Zdaniem 
dzienników tego kierunku, tak tyka  ̂ ta­
ka u tw ierdza tylko „paryskich panót 
w  przekonaniu, że kapitulacja niemiec­
ko - austriacka by ła  czem ś zupeln e 
zrozum iałem  i naturalnem  oraz ośmiela 
ich do żądania od Niemiec now ych o- 
fiar politycznych — za cenę pomocy 4- 
nansow eh Polityka niemiecka ludzi sie, 
sądząc, iż dzięki odstąpieniu od projek­
tu unji Niemcy w esz ły  na drogę pozy­
skiwania sobie zaufania św iata. „Am 
Ende dieses „V ertrauens —  W eges 
Pisze Berliner Boerse i Zeitung" w  nr. 
412 _  sł e11 die v»11igc V erk laruns
Deutscliiands"

C ytow any organ wystajpil też  piertv« 
szy z żądaniem natychm iastow ej zmia­
ny dotychczasow ego „ustępliwego sy- 
sremu niemieckiei polityki zagranicznej, 
oraz dom agał się ustąpienia 'ud, i, k tó ­
rzy  za nią byli dotychczas odpow ie­
dzialni — przeaew szystkiem  ob“c-t go 
m inistra spraw  zagranicznych dr. Cur- 
tiusa. To żądanie organu, uw ażanego z« 
bliski kotom R eichsw ehry, zepoczątko- 
v ało nanowo dvskusie, o zmianie na sta 
nowisku k ie 'o w uika polityki zagranicz­
nej Rzeszy, dyskusję, k tóra iuż raz  w 
przededniu styczniow ej sesji Rady 
zajmowmła żyw o niemiecką opinie pu­
bliczną.

D yskusja ta jednak w ygląda d«is od­
miennie niż to było przed paru miesią­
cami P rasa  dem okratyczna, k tóra w ów  
czas z ca łą  siłą przeciw staw iała sie je­
go ustąpieniu, stw ierdza dziś. n  w Ja - 
nvm w ypadku nie zam ierza bronić Cur- 
tiusa, musi ledynie zastrzec się przeci­
wko piętnow an u go za akcię w spra-. 
wie unji, której w łaśnie naibardziei do­
m agała się „ODOzycjn narodowy ‘ p ra­
wica umiarkowana. Organ zbliżony ao

(Od w łasnego korespondenta).

p. T reviranusa. kolegi ministerialnego 
dr. Curtiusa — „Volkskuiiservativen 
S thnm en i stw ierdza, że nadszedł czas 
w którym  w spraw ie ustąpienia Ctir- 
tiusa musi w reszcie zabrać głcs kan­
clerz R zeszy. A organ kanclerza „Ger­
mania". mimo dyplom atycznego języka, 
jakim zw'ykle przem aw ia, stawia rów ­
nież na porządku dziennym dyskusyj 
politycznych pytanie: „Und C urtius?".

Ten specyficzny oddźwięk, jaki zna­
lazło w ystąpienie „Boersen Zeitung" w 
opinii naw et broniącej dotychczas Cur- 
tiusa oraz w  opinii zbliżonej do rządut 
w skazuje niewątpliw ie na to, iż w szy ­
scy  uw ażają, że po pogrzebaniu spra­
w y  unji nadszedł moment psychologicz 
no - polityczny, w którym  ustąpienie 
C urtiusa m ogłoby się stać faktem. —. 
W szyscy  bowiem zgodni są w tem z 
organem  um iarkowanej praw icy, że n- 
stąpienie to winno być  nie ty le karą, 
co akteni protestu Niemiec przeciw  he­
gemonii francuskiej, a w szczególności 
przeciw ko metodom, które  Francja sto­
suje rzekom e do Niemiec i Austrji.

W ydaje się. że m yślą tak naw et ci, 
k tó rzy  przem aw iają gorąco za porozu­
mieniem z Francją, w ierząc, żc tylko 
ono może pomoc trudnościom  gospodar 
czo - finansow ym  R zeszy. Curtius jfcst 
wię-c zachw iany i -wszystko zdaje się 
znowu przem aw iać za tem. iż najpóź­
niej po pow rocie z G enew y los jego 
zostanie ostatecznie przesadzony.

A jednak i na ten raz przew idyw a­
nia te mogą się nic spraw dzić.

Oceniając bow iem  spokojnie nerw o­
w y ton w ystąpień p rasy  opozycyjnej 
w  Niemczec+i przeciw ko Curtiusow i z 
powodu pogrzebania unji celnej, nie 
trzeba  zapominać, że pogrzebanie to 
me jest rów noznaczne z przekreśle­
niem raz na zawrs.ze politycznych aspi- 
racy j niem iecko-austrjackicli, którym  
na imię „Ansch>luss“ . Co więcej. w y­
daje się naw et — jeśli w'eźm;e sie pod 
uw agę nłejed.nolite m otyw y nieznacz­
nej -większości gremjum haskiego — 
że Niemcy w spraw ie ., Anschlussu", 
czy  myśli „anschlussow ej" odnieśli pe­
wien sukces m oraluo-polityczny. W y­
daje Się słowem , iż próbując swego 
aktyw’izmu na różnych odcinkach sw ej

polityki zagranicznej, natrafili w resz ­
cie na problem, k tóry  ieśli nie dziś. to 
za lat parę będą się starali zrealizo­
wać. Do rozw iązania jego podeszli ud 
strony  gospodarczej i _  dzięki fatal­
nemu momentowi — musieli szybko 
skapitulować. Nie skapitulow ali jed­
nak z myśli pow rotu do całej koncep­
cji od strony politycznej i nic sie takie 
go w Genewie nie stało, coby taki po­
wrót miało realnie w ykluczać i jego 
rezu lta ty  zgóry skazyw ać na niepo­
wodzenie.
Zawód „narodow ej opozycji", k tóra z 

takim entuzjazmem pow itała myśl 
unii polega na tem, że uw ierzyła w 
szybki, definityw ny sukces. A gdy suk 
ces taki nie nadszedł, zrozum iała, że 
spraw a się przew leka. że Rzesza raz 
uw ikław szy się na tym  odcinku- bę­
dzie musiała kroczyć dalei do tej linji, 
osłabiając z natury  rzeczy swój akty- 
wizm na innym odcinku — w7sehod- 
H:m, antypolskim . Obawra przed ostat­
nia ewentualnością, tak silna zw-łasz- 
cza w tej części narodow ej opozycji, 
k tóra  w ysttaie pruskie nastaw ienie 
Hugenberga. m usiała w yw ołać  now y 
atak na mało popularnego min. C ur­
tiusa.

Los Curtiusa by łby  niewątpliw ie 
przesadzony, gdyby polityka zagrani­
czna R zeszy imała się znowu nasta­
w ić przeciw7 Polsce. Ale w obecnej sy­
tuacji, mimo odmiennych pozorów, 
tak nie jest. W szediszy raz na drogę 
„Anschlussu" będzie szła nadal po 
niej, gdyż pomimo „przegranej bitw y" 
genewskie! okazało sjg, że jest to od­
cinek na którym  można mieć nadzieje 
na zw ycięstw o.

I d 'atego nie wiadomo, czy p. Cur- 
tlus ustąpi i czy nie znajdą się hme 
formy antypraw nego „protestu". W 
girc wchodzi nie jego osoba. ’ecz za­
gadnienia o pierw szorzędnej di niosło- 
ści dia przyszłości Niemiec.

Każdy Niemiec zapytany  o to. czego 
pragnie czy zw cetu północnego Szle- 
zwigu, „kory tarza". Fupen. Malmedy. 
Alzacji czy też „Anschlussu". odpowie, 
że ostatecznie w szystkiego. Ale . j t y -  
brani w narodzie" w iedzą już dziś do­
brze czego pragnąć mogą realnie,

T. M. K.

Kto w ygrał na loterii j
(Telefonem od naszego

W arszawa, 11 w rześnia. (Tel. w t >
Dziś w  3-cmi dniu ciągnienia V klasy 
23-ciej Polskiej Państw '. Loterii Klas. 
pad ły  w ygrane na następujące numc- 

P ierw sze ciągnienie: 
po 5.000 zł. na nry  746f)0 144953 

154218, l

korespondenta).

po 3.000 zł. na nry  S5780 123451, 
po 2.000 zł. na nry 51 lOb 86339 S837S 

127113 143410 143436 154727, 
po 1.000 zł. na nry 8096 655S9 89323 

14-5818 153570 197488 20S779,
Drugie ciągnienie;

25.000 zł. na nr 151420,

C V ( N K O C R A P J A

•jKERWUaitlKOTE W“KnANIE 
ff.CEKY KONKURENCYJNE 
£  .. LWÓW.
1 JtYCiAKCWJKAS' , TEĆGS-B?

372111

15.000 zł. na nr. 31125, 
po 3.000 zł. na n ry  73S90 778014, *
po 2.000 zł. na nry  26016 37426 

59829 92675 114333 127382 149261
202271 205283, 

po 1.000 zł. na nry  20672 376S1
49550 69986 74408 80737 8334S 85 U 4 
93032 124220 143721 150743 151365.

Pozatem  padło szereg w ygranych 
po 500 zł.

Faszy m m walce
z  bezrobociem

Fuerg.ia rządu faszystow skiego za­
błysnęła znowu, kiedy W łochy w e­
szły  w orbitę św iatow ego kryzysu go­
spodarczego.

Bezrobocie przybrało  we W łoszech 
dosyć ostre rozmiary, Rząd faszystów  
ski przystąpi) do zw alczania tego zja­
wiska nie na droaze w sparć  i zasiłków , 
ale przez uruchomienie robót publicz­
nych w  takich rozm iarach, aby  można 
było zatrudnić przj nich ogół bezro­
botnych. Rząd w yasygnow ał pow ażną 
sumę 3 miliardy 628 milj. lir (przeszło 
półtora miliarda złotych) na roboty  pu­
bliczne. przy których znajdzie prace 
270.CC0 arm ia robotnicza. Program  
tych robot został opracow any w  spo­
sób m etodyczny, uwzględniając naj­
bardziej palące potrzeby  w szystkich 
p-ow inc’ i kraju. Program  ten został 
w szechstronnie oświetlony w serji 
„rozkazów " P artito  Nazionale Facista, 
zaw ierających dane. dotyczące każdej 
miejscowości.

W ten sposób całe W łochy pokryją 
się arm ją pracujących, przełam ując 
przygnębienie i stagnację, iakie gdzie­
indziej to w arzy szą  narastaniu kryzysu  
i w yzyskując ten ciężki moment dla 
pudniesicnia sw ego gospodarczego po­
ziomu. Takie wyniki daje zenvanie z 
bankrutującą gospodarką liberalną, u- 
skutecznione przez rewolucję faszy­
stow ską.

Kobiety w ciąży m uszą sie starać n 
usunięcie każdego za.parcia stolca p-zez 
używ anie naturalnej wodW gorzkioi 
„Franclszka-Józeta". Żądać w aptejk; ch 
i dr-oęerrash. 3544

Strażnica Faraonów.

§ S | y | j | j g B K l ^ «

W  Kumaku , w •tÓ rrw T l i g i p c i r W "  ^  I ziuiiduiu W  ^b " mi al,oi?
m  nufty św ia ty ^  zachow ane do dzisiaj, | w a, która p row au /i do rozpadającego ml 

s w a d o *  w ym o" m e o kulturze sta reg o  1 dziś pataou faraotu. kaanaesa II o każdej

stronie oleił znajdują się 33 figury sfinkso­
w e. Knż.da figura posiada 7 m. w ysokości 

i 12 m długości.
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Sobota
Gwidona W . 

Jutro: Eugenji

Wschód słońca 5‘04 
Zachód 1801.

TEATR WIELKI.
Sobota 12 bm. o góćtz. 3.30 „Zem sta", 

w js tę p  Ja racza  z zespołem  Ateneum.
Sobota 12 bm. o godz. 8 „Ulica“, w y ­

stęp  Ja racza  z zespołem A teneum.
N iedziela 13 bm. o godz. 3.30 „Zemsta", 

w ystęp  te a tru  Ateneum.
N iedziela 13 bm. o godz. 8 „Uliica“, w y ­

stęp  tea tru  Ateneum.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota ’2 bm. o godz. 7.30 „Królowa 

przedm ieścia1'
N iedziela 13 bm. o godz. 3.30 „Królowa 

przedm ieścia '1.
Niedziela 13 bm. o godz. 7.30 „Królowa 

przedm ieścia".

TEATR MAŁY.
Dziś i dni następnych nieczynny.

M v vn t A l 'U t .
A P O L cO : „Milion" reżyserii Rene 

C lair‘a.
CAS1NG: „Szary  dom“ (Big hcuse). 
CHIMERA: „Nasza jest noc". 
KOPERNIK: „S ekretarka osobista" 
L EW : „Milion" reżyserii Rene

C lair‘a. *
MIRAŻ: „Piękny Gigolo, biedny Gi- 

golo“.
MARYSIEŃKA: „S ekretarka osobi­

sta".
PAŁACE: Rosja w 100 proc. dźw ię­

kow cu „G enerał Platoff" (rozstrzyga­
jąca noc).

PROM IEŃ: „S tatek  kom ediantów ". 
R A J: „On i jego siostra".
SŁONCE: „P rzedziw ne kłam stw o Ni 

ny P e tró w n y " oraz „Zioto Pustyni".
STYLOW Y: „Kobieta, k tóra  grze­

chu pragnie" oraz „Z aczarow any dy­
w an" z P a t i Patachonem .

=»n=
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE.

Caw-art&k 17 w rześn ia : I. Koroeirt Sym ­
foniczny. so lis ta : Broi. Leopold Muemzer.

4230

Konc. Szkota  gry na fortep ian ie  I cytrze

I D Y  i J R F H Y  D A N E K
R o m a n o w ic c z a  22. 422bpr

— Ostatnie dwa dni w ysterów  Jara­
cza z Zespołem Ateneum, Gościna znako­
m itego a rty s ty  S tefana Jaracza w raz  z je 
go doskonałym  zespołem  'obiega końcu- 
W  sobotę dnia 12 bm. o godz. 3 30 w  sali 
teatru  W ielkiego, Zespół Ateneum odegra 
dla m łodzieży szkolnej kom edie F red ry  
„Zem sta", w  oryginalnej i ciekaw ej insce­
nizacji Z. C hm ielewskiego. Role R e ie rm  
M tlczka kreuje niezrów nanie Stefan 'a -  
racz. — W ieczorem  dnia 12 bm. o godz. 
8-med rów nież „Zem sta". Obok St. J a ra ­
cza w ystąp ią  po. Buczyńska, D rrbików na, 
C nm ielewski, Łuszczew ski. Dziewoński* 
Dacultowicz i inni. Na popołudniow e przed 
staw ienie „Z em sty" ceny zniżone.

W  niedzielę dw a osta tn ie  p rzedstaw i' ■ 
nia Ateneum, po południu „Zem sta", w ie­
czorem „Ulica". *

— Zrzeszenie Artystów Dramatu ZASP. 
Dziś i dni następnych w  te a trz e  Rozm ai­
tości u roczy i w esoły  w odew il ..Królowa 
przedm ieścia" w  inscenizacji L. Schillera. 
W  niedziele 13 hm iw a przedstaw ien ia  o 
godz. 3.30 i 7.30. W ypełniona codziennie 
w idow nia wymrtWnię św iadczy o popar­
ciu i życzliw ości społeczeństw a lw ow skie 
go dla p racy  zrzeszenia. Aktualne r. iple- 
ty  na tem at obecnej sytuacji braci ak tor­
skie) w yw ołują żyw iołow ą m anifestacje 
publiczności. Dla udostępnienia w idow iska1 
szerokim  w arstw om  kulturalnej publiczna 
ści Lw ow a. Z rzeszenie art. dram . ZASP. 
w yznaczyło ceny najniższo od 60 gr. do 
4 zł. Dla w ycieczek i szkól specjalne ulgi.

— Z T ow arzystw a Przyiaciól Sztuk 
Dięknych w e Lwowie (gmach Muzeum 
P rzem ysłow ego, w ejście od ul. Dzicdu- 
szyckich 1. 1). T ow arzystw o  Przyjació ł 
Sztuk P ięknych po krótkiej p rzerw ie  w a­
kacyjnej o tw iera  w  niedzielę dnia 13 bm. 
przed południem w salach przy ul. Dzie- 
ćuszyokich Jesienny sezon a rtystyczny  
w ystaw ą dzieł lwowskich arty stów -m ala- 
rzy. B iorą w nip, udział Erno Erb. A rtur 
Ui.ir, S tanisław  Maizke Iw an T rusz oraz 
kilku innych m alarzy  m niejszą ilością prac 
roprezentow anych. W ymienione nazw iska 
dają gw arancję dobrego jej poziomu i in­
teresującego charak teru . F rb  i K lar \,rystę 
pują w yłącznie iako pejzażyści. Matzke

R z e u y p o ^ o lite j na manewiach Il-giej 
dyw izji kawalerii.

W  dnli1 8 bm. II-ga D yw izja Kawalerii za­
kończyła w  okolicy Spały  ćw iczenia o- 
strem  strzelaniem . Ć w iczenia te zaszczy-

czeniu

cił sw ą obecnością Pan P rezy d en t R ze­
czypospolitej. Ilustracja nasza pnzedstaw ia 
P ana  P rezy d en ta  R zeczypospolitej w  oto- 

ofioerów.

Kraków i Pimmna lwowskim torze.
Dnia 12 b. m. Zrzeszenie arty stó w  

dram atu  Z. A. S, P . w  K rakow ie o- 
tw iera  sezon w ystaw ieniem  „Domu 
o tw artego" Bałuckiego w  nowej sali 
teatralnej na ul. Skarbow ej. W szelkie 
pogłoski tedy  o rzekome] ugodzie na 
gruncie krakow skim  okazały  się bez­
podstaw ne.

W  pism ach w arszaw skich  ukazały 
się notatki o memorjale aktorów  lw ów  
skich do Zarządu Gł. Z. A S. P . Do­
w iadujem y się, że fakt podobny nie 
miał mieisca Stosunek Zrzeszenia do 
dzierżaw ców  tea trów  miejskich ogra­

niczył się do sp raw y  w ynajęcia sali 
„Rozm aitości" za cenę 30 prc. b ru tta  
na okres T argów  W schodnich t. j. do 
dnia 15 b. m.

W  Poznaniu aaw ny zespół T eatru  
Nowego po niedojściu dc porozum ie­
nia m iędzy ZASP-em a Związkiem  Dy 
rek torów  postanow ił poprow adzić na 
w łasną rękę now y tea tr  pod nazw ą 
„T eatr Rozm aitości". O tw arcie po- 
dwoji „T eatru Rozmaitości", m ieszczą 
cego się w  gruntow nie przerobionej 
sali „B oulew ard" przy pl. Nowowiej­
skim 1. 5, nastąpi w  souotę 12 b. m. *

Kowy typ te M o n u .
W  P aństw ow ych  Zakładach Tele- i 

Radiotechnicznych odbył się w  aniu 
10 bm. w obecności dyrek to ra  depar­
tam entu technicznego m inisterstw a 
przem ysłu  i handlu, inż. Kowalskiego, 
oraz dy rek to ra  PA ST ‘y, iuż. Oledzkie 
go, pokaz nowego typu autom atu tele- 
fonicznegc opracow anego i Wi kona- 
nega w  biurze studjów  PZT. i R.

A parat ten pozw ala po w rzuceniu Je­
dnej m onety 20-groszowei uzyskać po 
łączenie i przeprow adzić rozm owę 
bez pośrednictw a telefonistki na stacji 
centralnej. W szelkie pom yłki są w y ­
kluczone, gdyż w  razie m euzyskania 
połączenia, gdy apara t w yw oływ any

obok pejzażów  w vstaw ia szereg  s*udijć»w 
portre tow ych  — T rusz zaś studia kw ia­
tów . Godne uw agi dopelnieme_ lei w y sta ­
w y stanow i grafika i fotografika a r ty s ty ­
czna p. Mierzecikiej. P i e r w s i  ta  pow aka­
cyjna w y staw a  obrazów  ściągnie n iew ąt­
pliwie w  dniu otw arcia w szystkich m iło­
śników  sztuki do sal T ow arzystw a  W y­
staw a o tw artą  będzie codziennie od godz. 
10— 15 popot.

— In teresu jący  odczyt w Brzuchowl- 
cach. Staraniem , Tow. ..Esperanto" w y ­
głosi w  niedziele 13 bm. o godz. 5 popol. 
w  sali m iejscowego K asyna p. H enryk 
Schm itzęr odczyt na tem at: „M owa ludz­
ka w św ietle  w ieków . — Rzecz o iezyku 
w szechśw iatow ym  Esperanto". Po odczy­
cie pieśni i recy tacje  ełperanofeie (z tłu ­
m aczeniem  na język polski), odtw orzony 
przez „Linguaphone Co Ltd. London", o- 
raz  w pisy na początkow y kurs języka 
E speranto  w edle słynnej m etody konw er- 
sacyjnej księdza Csen.

— Czyja b ranz°le tka?  Znalezioną w  par 
ku Stryjskim  złotą branso letkę z kamienia 
mi m ożna odebrać w W ydziale p rzem ysło­
w ym  M agistratu ul. O rm iańska 23. I. p. 
od 11— 13

— Korpus w ysłużonych wojskowych we 
Lw ow ie przy  ul. O chronek 1. 1, zaw iada­
mia sw ych członków, że dnia 4 paździer­
nika or. odbędzie sie pośw iecenie sztan­
daru Korpusu w  S tanisław ow ie. Członko­
wie chcący w ziąć udział w  uroczystości 
m ają się zgłosić w  sek re ta riac ie  do 20 bm.

jest zajęty, lub aoonent nie zgłasza sie, 
ap ara t zw raca  autom atycznie w rzu ­
cona 20-groszówkę.

N ow y tyD autom atu telefonicznego 
zyskał już aprobatę m inisterstw a poczt 
i telegrafów , oraz PA ST -y i autom aty  
tego typu instalow ane bedą obok do­
tychczasow ych, przyczem  możliwe 
jest zastąpienie niemi dotychczaso­
w ych  autom atów  15-groszowych. P ra  
k tyka  w ykazała , że z pow odu braku 
5-groszów ek, oraz zbyt długiego cza­
su, koniecznego dla uzyskania połączę 
nia, stare  au tom aty  są bardzo niedogo 
dne w  użyciu.

i — Rynek światowy obniżył ceny. Za- i
1 rysow ująca się od dłuższego czasu zna­

czna zniżka cen surow ców  w ełnianych 
jest już dziś faktem. W tvm  s*imie rzeczy  
poczyniła też  firma A. V'ittels, skład1’ 
tekstylne w e  Lwowie, ul. Rutowskiego 7, 
bardzo korzystne zakupy w prost w e fa­
brykach bielskich w szelkiego rodzaju m a­
teria łów  w ełnianych, tern samem obni­
żyła znacznie ceny.

Firm a fi W ittels, Lwów, ul R utow skie- 
go 7, mieści, jak dotychczas, w  swoim 
lokalu p ierw szo-zędny  salon k raw iectw a 
m eskięgo J. Felieaa, w  którym  wykonuje 
w ykw intną garderobę m ęska, jak ubrania, 
trenchcoty , raglany w iosenno - jesienne
i t. p. do m iary, b iorąc pełną  gw arancie 
za punktualne i solidne w ykonanie 4055 

= □ =
— Zjazd delegatów  miast. Na zjazd 

delegatów  Związku m iast małopolskich 
k tóry  rozpoczyna się aztsiaj, przybyli 
już m iędzy kutymi do Lw ow a prezy­
dent Poznania dr. Ratajski, prezydent 
K rakow a Belina Pra.Tnow ski, wic oprę 
zydenci O strow ski i dr. Duch i inni. Ze 
w zględu na m ające się rozpocząć obra 
dy tow . tu rystycznych  i ze względu na 
rozkład pociągów — z-jrzd delegatów  
Zw iązku maast M ałopolski rozpocznie 
się z pewnem  opóźnieniem, o goiaz. 
9‘30, zaś refera ty  prez. B rzozow skiego

W ażne dla dłużników  
Amslelbariku.

Jak  w iadom e A m słeitank  otrzym ał 
m oratorium . Poniew aż kopalnie w ęgla 
w  Jaw orzn ie  są znacznym  w ierzycie­
lem Amsteiibamku na  3 rnilony zł., uzy­
ska ły  one od sądiu krakow skiego u- 
cfowałę, b y  dłużnicy AmstoLbanku w  
Polsce nie spłacali sw ych długów  Am- 
stelbankow i, ale składali je do depo- 

yitu sądow ego. Z uwagi, że gmina m. 
L w ow a jes* dłużniczką Amstelbanku 
p^zez W arszaw sk i Bank dyskontow y, 
miasto nasze w strzym uje się ze spłatą 
sw ych długów  aż do rozstrzygnięcia 
sądow ego.

1 posk  dr? S trońskiego w ygłoszone 
będą około godz. 1 I-tej.

— p( siedzenie Kola lw ow skiego T. 
N .S. W. odbędzie sie dziś w  sobotę, 
dnia 12  w rześn ia  o. r. o godz. 7.30 w. 
w  sali fizyki gim nazjum  III. prZy  ul. 
B atorego z porządkiem  dziennym : 
Spraw a redttkcyj nauczycielskich w  
szkołach średnich.

— W t Kacztnar na płytach Columbii.
M uzykalny L w ów  będzie w reszcie 
miał sposobność usłyszeć gtos swego 
ulubieńca ł rodaka p. W łodzim ierza 
Kaozmara u trw alony na Diytadh. Gto 
dw ie firm y gram ofonow e w  Berlinie 
zapraszają znanego basistę na naśpie- 
wywanie polskich p ły t. Firmami temi 
są: „Tri-Ergon Musik A G.“ i „Colum­
bia", obie w  stolicy Niemiec maiące 
sw e „studia". K aczm ar po trzecim  i 
o s ia t r m  zarazem  swoim  recitalu w  
rozgłośni Krakowskiego Radia (na ca­
łą 'to lskę) w yjeżdża do Berlina, gdzie 
na śpiew a polskie p łyty.

— Akcja odszczurzanła miast? Lwo­
wa rozpoczyna się w  poniedziałek 14 
bm a to w  dzielnicy II. i III. w  dniach 
14 i 15 bm., w  dzielnicy IV. i V., 16 i 
17 bm., w  dzielnicy I. i VI., 18 i 19. bm. 
w  dzielnicy VII., VIII. i IX. w  dniach 
20 : 21 bm. U prasza się w łaścicieli re ­
alności oraz w łaścicieli p rzedsię­
b iorstw  przem ysłow ych, aby  zleci’i 
dozorcom realności, b y  w  otzmaczonych 
powyżie; dniach oczyścili m ieisca na­
w iedzane przez szczury i w skazali je 
nasteonie fumkeionarjusaom w kładaią- 
cym  truciznę. Zaw iadam ia się zarazem  
że op ła ty  za oószczurzanie należy 
uiszczać za kw item  do rąk  inkasen­
tów zaopatrzonych w  legitym acje, po­
tw ierdzone przez m agistrat.

= n =
— Nie wolno bić zwierząt. W czoraj 

przechodnie ujrzeli następująca scenę: 
ieden koń ciągnął pod górę duży w óz 
firmy „From et" (Furm ańsk? 3), przeła 
dow any tow aram i. W  pew nym  momen 
cie biedne zw ierzę upadło z w y czem a 
ria . W ów czas w oźnica Leon Leszczuk 
począł nieszczęsnego konia okładać 
batem  Za ten barbarzyńsk i czyn po­
ciągnięty  .on został do odpow iedzialno­
ści.

— Rękoczyn a separacia m ałżeńska.
Gdy Jćizefa Z atw arnicka (W yspiań­
skiego 16) przechodziła ulica Króla Le­
szczyńskiego, p rzystąp ił do niei lei 
daw ny m;„ż, z k tórym  od dłuższego 
czasu nie żyje i począł okm dać ia u j ­
ściami. Gdy zm altretow ana ŁtoJięHta 
upadła nieprzytom na na bruk. briPnlm ’ 
majz zbieeł w  niewiadom ym  k ’enm ku

— Przodownik P P. w  walne - 
przestępca. Przodow nik Kadvlo z T”  
Komisariatu P . P. chciał w czorai w y ­
legitym ow ać na pl Teodora znan-go 
w łam yw acza. W ywiaizała się walka 
Gdy przód. K adyło dobyw ał rew olw e­
ru, broń niasnodziam e w ypaliła, raniac 
go w  rekę. W łam yw acz zbiegł.

— - Nożem 1 bokserem. B ernard Bien- 
stock rzucił sie z nożem w sprzeczce 
na sw ego szw agra  Sam uela Katza (Kć 
ziir.ierzow ska 7) i zadał mu ranę nz 
głowie 1 lew ej ręce. — B racia Rosko: 
Jan i Józef z Lewamdówki pobili bo­
kserem  sw ego sąsiada Jóizefa Staudta,

— Rozmowa na ulicy. Do III, Komi­
sariatu  F . P . p rzyprow adzony  został 
Jan Teluk z K leparow a za w yw ołanie 
aw an tu ry  i bójki z emdrzeiem Jaszuw - 
skim na u l  Z am arstynow skiej.

= □ =
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Zn o w u  morderstwo 
m ężobćjcze.

G ródek Jag , (Tel. w l.) M ałżeństwo 
L eszczyszyn z gminy S tronna pow. 
Gródek Jag. od dłuższego czasu żyili 
w  w ielkiej niezgodzie. U staw iczne w a­
śnie doprow adziły  do k rw aw ego  epilo­
gu. W  nocy z przedw czoraj na w czo­
raj o godz. 3 nad  ranem  K atarzyna 
Leszczyszyn zabiła sw ego m ęża Iw a­
na. pogrążonego w  śnie uderzeniem  
siekiery. Zadała mu cios ostrzem  sie­
k iery  w  p raw y  trals, zabijając go na 
miejscu. Bezpośiednio po zbrodni m or 
derczyni została ujęta. C zyn sw ój tłu­
m aczy tern, że broniła się tylko przed 
napaścią męża, niema jednak św iad­
ków, k tó rzyby  potw ierdzili p raw dzi­
w ość jej zeznań. O ile okaże się, że 
Iw an Leszczyn zab ity  został podczas 
snu, żona iego stanie przed sądem do­
raźnym .

Romantyczna kra d zie ż ryb.
Bobrka. (Tel. w,ł.) Gha:a Metfi z Zy- 

daczow a przejeżdżała w  nocy przez 
las m iędzy Rudą a O strow em  (pow. 
bóbreoki). Nagle napadło na nią 2 
osobników z głowam i owiniętem i — 
jak arabi — prześcieradłam i, z karab i­
nami. w  reku. Z rabow ali z w ozu 15 kg. 
ryb w artości 50 zł„ potem  kazali han­
dlarce jechać dalej, sam 1' zaś zbiegli 
w  las

M is s  B e l g j a  n a  r o k  1 9 3 1 .

F r a n c n k a  p r z y ja c ió łk a  Polska w  W a r s z a w i e .

S ł  \
>,s'\e sęk iy* dii-

W  A ntw erpii odbył sie w czoraj w ybór bel­
gijskiej królowej piękności na rok 1931. 
W ybór tęm padł na pannę Zuzannę L)an- 
din, m ieszkrake B rukseli, k tórej pouobiznę 

podajem y na naszej ilustracji.

N o cn e d y ż u r y  a p t e k .
Codziennie oc niedzieli 6 w rześn ia  do 

soboty 12 w rześnia m iią cny _ dyżur 
następu jące  ap tek i: H. b łądzulskiego
przy uL Ł yczakow skiej 57. M„ E ttU ęera  
przy pl. Gołuchowskich 14, Sz. Haya 
przy ul. Kazimierzowskiej. U. Hellmanna 
przy ul. Kopernika, K. Kajetanom ieza przy 
ul. S łonecznej 1, J. K aniew skiego przy  ul. 
i -  Sapiehy, NL K rzyżanow sk i-..'' tM iko- 
lascha) p rzy  u l  Kopernika 1. J. Kurkiew i- 
eza przy pl. Unji B rzeskiej 4. R. Kurzro- 
ckr przy  u l  K rakow skiej 26 J. K w artnpra 
P rzy  ul. Z am arstynow skiej 54, A. M arko­
wicza p rzy  ul. Zyblikiew icza 50, M. O ber- 
lendera przy ul P i l a r s k i e j  25. J P ilaw ­
skiego przy ul. Akademickiej 25, J. Pioe- 
lesa w  Rynku ig, j .  P o ra tyriskL&go przy

. dyusicin. 1, B. Scheinbacha przy
uL Gródeckiej 30, S. Som m ersteina przy
ul Janow skiej 52, O. T eneckiego  przy uL

ej 33. J . Z arzyckiego przy  ul. Żół­
kiewskiej 7 J, Zerygig-wicza przy  ul, Ja- 
giellonsKiej 12, K. Zygm untow icza przy ul, 
Cjróde^kisj 84, J . R eissa  w Zam arstynow ie.

S ta łe  d.zary uocnc m ają apteka: M.
E ttingera przy pl Gołuchowskich 14, Rz. 
H eya przy  uL K azim ierzow skiej K. Xaje- 
tanow iczu przy u! Sionecznei i,- l<jży- 
żanow skiego (Mil, .lascha) p rzy  ul- Koper­
nika 1, J K w artnera p rzy  ul. Z am arsty- 
now skiei 54 S, Som m ersteina p rzy  ,ul. 
Janow skiej 52.   _

Do Wafeaawy orzybyła p. Rosa Bailly, 
pnzewoanieząe; Towarzystwa „Les Amis 
de la P o io g n en tu z ja s ty czn a  działaczka 
na rzecz zbliżenia kulturalnego polsko-

francuskiego, P- BaiUy odw iedza Polskę 
niem al corocznie. Ilasiraoja nasza p rzed­
staw ia pow itanie p. Baifly na  diworcu gló 

w nyin w  W arszaw ie.

Kryzys operowy w  Ni tmczech.
RUZMOWA Z BARYTONEM OPER ZAGRANICZNYCH, LESZKIEM REY-

CHANEM.

Niedawno p rzy b y ł do Lw ow a z za­
m iarem  dłuższego pobytu, znany a rty ­
sta  operow y Leszek Reychan. Znany 
rzeszom  publiczności i ceniony przez 
k ry tykę  krajow ą i zagraniczną b a ry ­
ton, karjerę sw ą a rty styczną  zaczął na 
deskach sceny lwowskiej. Później w y ­
stępow ał też w  W arszaw ie i Katowi­
cach. Od szeregu lat angażow any był 
p rzez te a try  zagraniczne: Czechosło­
wacji (P raga, B ra tysław a, Berno, 0 -  
łomuniec), Austrii (W iedeń i Graz), 
Niemiec (Berlin, W rocław ); ponadto 
odbvł szereg  gościnnych w ystępów  na 
różnych scenach.

Rozm ow ę z nim rozpocząłem  od ba­
nalnego, ale bodajże najaktualniejszego' 
py tan ia: „jak sytuacja teatralna w 
Niemczech11?

— Źle — odpow iada p. R eychan. — 
Zarów no w  Niemczech, jak i w  Austrii. 
W  teatrach  frekw encja słabnie. W sku­
tek  tego zdarzają się redukcie nkto- 
rów . a naw et szereg przedsiębiorstw  
teatra lnych  zlikwiduwano. O czyw ista, 
nie b y ły  to tea try  w iększe, k tóre w  
Niemczech m ają by t zapew niony. P ro - 
szę pam iętać, że  na 60 milionów ludno­
ści niemieckiej istnieje obecnie 168 sa- 
m ych tea trów  operow ych, nie licząc in­
nych. W  ostatnich ty lko  czasach, w sku 
tek  k ryzysu  ekonomicznego, daje się 
zauw ażyć pew ne otam ow anie życia kul 
turalnego.

W  Polsce jest pod tym  w zględem  o 
wiele lepiej, czuje się to w atm osferze 
społeczeństw a zaraz po przekroczeniu 
granicy.

— A jak ze  stosunkam i w śród  ludzi?
— Niemcy nie są  najprzyjem niejsi w  

pożyciu. Są zaw sze i w szędzie szowi­
nistami, Daje się to odczuw ać naw et 
na terenie p racy  aktorskiej. W  kw estio 
narjuszach. agentów , w erbujących akto 
rów  p ierw szą rubryką jest „Nationall- 
ta t“. Od tej rubryki zależy często  en­
gagem ent.

Niechęć do Polaków  pulsuje u sta­
w icznie w  tętnie życia niemi-etkiegó. 
W ciąż s ły szy  się i czy ta  „Die Polen 
— ewige Feinde11. Mnie osobiście nie­
jednokrotnie, do ostatnich chwil poby­
tu w  Niemczech, w ytykano  mój „pol­
ski akcent11 i w ogóle daw ano odczuć 
m oją cudzoziemskość. W  Austrji na­

strój ludności iest nieco przychylniej­
szy  dla Polaków , sami Niemcy są  jed­
nak nieprzejednani B yłem  mile zdzi­
w iony, gdy po ustaw icznych w yciecz­
kach antypolskich gazet niemieckich —• 
w prasie polskiej nie znalazłem  wcale 
nastroju germ anożerczego.

Jako przykład stosunku uczuciow e­
go Niemców de Polski — opowiada p. 
R eychan — blotkę krążącą w śród tam ­
tejszego społeczeństw a i (braną za do­
b rą  m onetę: Jakiś ksiądz na polskim 
Śląsku miał podczas procesji uderzyć 
w  głowę m onstrancją kobietę —  Niem­
kę za to, że śpiew ała po niemiecku. 
T akie śmieszne w prost k łam stw a roz­
szerza się jako praw dę o Polsce.

Przechodzim y na niemieckie stosunki 
teatralne. Mój interlokutor podnosi sy ­
stem  i porządek, cechujący tam tejszą 
organizację teatrów . T em pc i zaciętość 
p racy  jest napraw dę imponującą.

—C zy pan uw ierzy —  mówi z u* 
śmiechem p. R evchan —  że w  ciągu 7 
miesięcy p-zerobiłem  13 oper?  P racuje 
się dużo, ale też w a rto  pracow ać. Niem 
cy  nadzw yczaj cenią tea tr  m uzyczny. 
Ludność jest m uzykalna i odwiedzanie 
tea tru  uw aża nie za rozrr^wkę ale po­
trzebę kulturalną, na k tóra  nie snosob 
szczędzić pieniędzy.

P y tam  o kw estję  operow ego k ryzy ­
su repertuarow ego w  Niemczech.

— Naogó? nie daje się odczuwać. 
R epertuar odśw ieża się rzeczam i no- 
wem i, w iele z nich jest naw et w a rto , 
ściow ych i ciekaw ych, np. u tw ory  ato- 
nalne i in., ca la  jednak now a tw órczość 
operow a nie cieszy się zbytniem  popy . 
tem. Pow odzeniem  cieszy się niezmier 
nie repertuar K lasyczny; Niemcy rozu” 
mieja, że każde dzieło operow e trzeba 
usłyszeć kilkadziesiąt nieraz razy , za­
nim się je pozna dokładnie

Rozm owa schodzi na kulturę m uzy. 
czną Lw ow a, m ów im y o stw orzeniu w  
naszem  mieście now ego „konserw ator­
ium11, zapytuję w reszcie p. Reychana 
o  jego plany na przyszłość. Zam ierza 

t on — jako kw alifikow any pedagog mu- 
[ zyczmy — otw orzyć w e L w ow ie w ła- 
j sn& szkołę śpiewu P iany  sw oje arty< 

styczne narazie trzym a w  tajem nicy.
bwl.

Ciężkie czasy  nadeszły, coraz trud- 
lreu zarobić można parę groszy, jedna 
Więc sp ry tna  oszustka postanow iła w y  
eksploatow ać dziew iczo p rym ityw ni 
teren  — patrio tyzm  ukraiński. P rzed ­
staw  ając się jako Ołena Gut ze Lwo­
wa (SG rozakonna 7) sp rzedaw ała ta 
przedsiębmircza niew iasta w  okolicach 
Lw ów ? niebieskie karteczki z trójzę-

spostrzeżono, że iest ona oszustką. 
Z dem askow ana ps eudo-patriołka ultra 
ińska . czem prędzej obiegła. Policją 
w szęła  za nią poszukiwania.

Oszustka —  !)!eu!ioaqenika U. 0 . R.
bem, jako w ydaw nictw o U. O. N. po 
10 gr. za  sztukę. W ygłaszała pnzyiem 
odpowiednie patrio tyczne pizemóiwie- 
nia, ośw iadczając, że pieniądze zabra­
ne przez nią pójdą na  w alkę z Polską, 
Tum aniona — jak już tyiekrotrne 
przedtem  — ludność ruska sypała  gro- 
siwo na sine kartk i. Nareszcie podczas 
pobytu fałszyw ej agentki w, Gajacm

Kronika podolska.
Tarnopol, 11 września.

Doroczne walne zebranie Oddziału 
Związku Legionistów w  Tarnopolu od­
by ło  się dnia 6 w rześnia. W ybrano no­
w y  zarząd  Oddziału, w  skład którego 
w eszli: pp. naczelnik Zyborski (pre­
zes), H oroszkiew icz (zastępca), Szaper 
(sekretarz), Fanderow ski (zastępca), 
Jurczak (skarbnik), W ojtow icz (zastę­
pca), Laniew ska (kier. B ratniej Pomo­
cy), dr. Lenkiew icz (zastępca), red. 
Łętow ski (kier. działu kult. oświat.), 
Kozikowski (zastępca), Kosowski 
(kier. działu o rg  -ekonom.), dr. Nic-' 
kow ski Kzastępca). Do komisji rewi­
zyjnej w ybrano  pp Gawlikowskiego, 
G m itrzaita i Zagajew skiego jako człon , 
ków , oraz Czepieluka i M yszkę jako 
zastępców . Sąd koleżeńsk. tw orzą  pp. 
Górski, P ląskow ski i Kulpa jako człon­
kow ie oraz P iw ow ar i Szym ański jako 
zastępcy. Pozatem  w ysłano  depesze 
do M arsz. Piłsudskiego, ks. biskupa 
Bandurskiego, p rezesa S ław ka, gen. 
Rydz-Sm igłcgo i gen. p opow iczi.

Indje z lotu ptaka, pod pow yższym  
tytułem  w ygłosił odczyt w  sali Sokoła 
por. dypl. Ka..etan C zarnow ski - Gołe-
ewski, bohater lotu naokoło św iata. 

Jak  w iadom o lot skończył się niepo­
myślnie z powodu dostania się samolo­
tu w  czasie Drzelotu nad Saharą w  trą­
bę pow ietrzną. Samolot uległ zniszcze­
niu, zaś lotnik doznał b. pow ażnych 
obrażeń. Zajmujący ten odczyt, zgro­
madził w sali Sokoła praw ie ca ły  T a r­
nopol.

Włamanie do kościoła w  Strusowie.
N iew ykryty  dotychczas sp raw ca w y­
biw szy okno, zakrad ł się do kościoła 
w  Strusow ie pow. T rem buw ia i sk radł 
iedno kustodjum  na hostję w r a z z n e l - 
chizedeehem, 3 pałyny  oraz około 15 
zl. w gotówce.

B a d z i e  „trw a n ia  życia 
luclzkiugo" w  Poisce.

U kazała się niedaw no praca, noszą­
ca ty tu ł: „Trw anie życia  ludzkiego w  
K rakow ie w  okresie od r. 1881— 192511, 
napisana Drzez sta tystyka-an tropolo- 
ga krakow skiego, Jana Sam bora. P o ­
dobną pracę ogłosił kilka m iesięcy te ­
mu profesor s ta ty styk i i jeaen z kie­
row ników  Głównego U rzędu S ta ty s ty  
cznego. p. Stefan Szulc; nosi ona ty ­
tuł „Tablice w ym ieralności dla roku 
1927‘\  a podaje, iż przeciętne trw anie 
życia w ynosiło  w  w ojew ództw ach za 
chodnich 51.8, w  centralnych około 
45,6, w e wschodnich około 45.4, a w 
południow ych 43,8 lat.

N ależy zaznaczyć, iż badania tego 
typu zapoczątkow ane zosta ły  w  Pol­
sce już przed laty  50 przez ów czesne­
go profesora Akademii Umiejętności, 
profesora antropologii, J. Ma.,era, któ­
ry  obliczył (jak się dzisiaj okazuje bar 
dzo błędnie, dzięki niedoskonałości 
m etod sta tystycznych) trw anie życia 
w  K rakow ie w  latach 1859—1864. Po 
nim zajm owali się tą kw estją  i inni ba 
dacze. N ajnow sza z pośród ty^ch prac 
do tyczy  trw an ia  życia górali polskich 
od r. 1881 do r. 1925, przyczem  dla 
pow . żyw ieckiego w  Beskidach uzy­
skano dla m ężczyzn około 25 lat, dla 
kobiet około 28 lat, zaś dla pow . no­
w otarskiego na Podhalu dla m ężczyzn 
około 32 lat, a dla kobiet około 34 lata.

Analogiczne badania w e Franc.ii(o- 
p a ite  na tablicach w ym ieralności 1920 
— 1923), w ykazały , iż przeciętne trw a­
nie życia w ynosiło  tam  dła m ężczyzn 
52,2, a  dla kobiet 55,9 lat. C yfry  te  dla 
N iemiec kształtu ją się korzystniej, a 
m ianow icie 56,0 (mężczyźni), ą  58,S 
(kobiety).

= □ = »
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P ro g ra m  r a d io w y .
S ob°ta , 12 w-zeSnia.

Lwów (381). Qodz. 11.58: Sygnał czasu 
z O bserw atorium  Astro::omicztiego w W ar 
szaw ie, hejnał z w ieży M ariackiej w  K ra­
kowie. 12.05: O dczytanie program u na
dzień bieżący. 12.10: Koncert z p ły t gra­
mofonowych. 13.10— 13.20: U rzędowy ko­
munikat P aństw ow ego  Instytutu M eteorol. 
13.20— 14.50: P rz e rw ;, 14.50: Komunikat
gospodarczy.- 15.10: P ły ty  gram ofonow e. 
15.25: „O naszych czasopism ach a r ty s ty ­
cznych*', w ygi. p. prof. S tanisław  M ach- 
niewicz. 13.45: komunikat sportow y. 16.00. 
Słucnow isko dla dzieci młodszych pt. „O 
Janku W ędrow niczku" M. Konopnickiej. 
16.30- K oncert dla rruodzieży. Piosenki Z. 
N oskow skiego do słów  Konopnickiej fśpie 
w nik dla dzieci), w  w ykonaniu p. Marji 
Czekoiow skioj, akomp p. Ma,rja W iłkomir 
ska. 16.50: Komunikat C entr. B iura Hydr. 
dla żeglugi i rybaków . 16.55: T ransm isja 
z K rakow a. O dczyt pt. „Darwinizm ze 
w spółczesnej biologii**, w ygł. prof. dr. 
S :an is‘nw Skow ron. 17.15: M uzyka z p ły t 
gram ofonowych. 17.35: „W  krain ie  róż i 
ruin'*, w ygł. p. Jan  B olesław  Liw oczyński. 
18.00: Godzina dla młodych ta len tów  mu­
zycznych. W ykonaw cy: H enryka Łoniew - 
ska (sopr.). Lina Falkow ska (fortep.j, L e ­
on D atyner (bas), akomm M arja Wiłko­
m irska 19.00: Rozm aitości. 19.20: Komu­
nikat Tow . do Zachęty Hodowli Koni w  
Polsce. 19.25: P ieśni w  w ykonaniu p. Da- 
wida Te.ndlera, akomp. p. T. Se" edamski. 
19.40: „W iadomości bieżące rolnicze**,
w ygł. p. Józef P ła tek . 19.55: Urz. kom u­
nikat Państw . Instyt. M eteorol. 20.00: P ra  
sow y Dziennik R adiow y. 20.10: Komunii .ut 
sportow y I-szy. 20.15: Muzyka leitcka. W y 
konaw cy : O rk iestra  Filharmonii W arszaw  
skiej pod dyr. S tanisław a N aw rota. B ro­
nisław a M arw idów na (sopr.), Lucja C ze- 
chow iczów na (.alt) i M arja W iłkom irska 
(akomp.) 22.00: W rubryce felietonów  — 
„Na w idnokręgu". 22.15: D odatek do P ra ­
sow ego D ziennika Radjowego. 2220: Ko­
m unikaty. 22.25: O dczj tanie pro. ramu na 
dzień następny. 22.30: K oncert Chooinow 
slri w  w ykonaniu prof. Józefa Smiclowi- 
cza. 23.00—24.00: M uz/ica lekka  i tame­
czna.

Niedziela. 13 w rześnia.
Lwów (381). Godz. 10.15: N abożeństw o 

z kościoła Najśw. Marji Panny  w  K rako­
wie. 11.58: Sygnał czasu z O bserw ato ­
rium Astronom icznego w  W arszaw -e, h e j­
nał z  w ieży  M ariackiej w  K rakowie. 12.i0 
K oncert popularny o rk iestry  Policji P ań ­
stw ow ej m. st. W arszaw y  pod dyr. Al. 
Sielskiego. 13.10: U z. kom P aństw . Inst. 
M e teo r '1. 13.20: D a’szy  ciąg koncertu.
13.40: „K w adrans buchaltera", w ygt. prez. 
Z v . B uchalterów  R zeczoznaw ców  i Biilasi- 
sistów  p. Antoni Szyller. 14.00: M uzjka . 
14.10: „O biady niedzielne", w ygł. p. Eiżb. 
Kiewnairska. 14.25: M uzyka. 14,35: P ro g ra ­
m ow a skrzynka pocztow a, dyr. J. S. P e - 
try . 14.50: Muzyka. 15.00: O d rzy t rolniczy 
pt. „O giełdzie mięsne**1 w ygł. dyr. G ieł­
dy p. J. Bułhak. 15.20: M uzyka. 15.30: Od 
czy t rolniczy pt. „U praw a malin i agrestu** 
w ygł. inż. W ładysław  Pietrzak 15.50: Mu 
zvka. 16.00: T rans. O dczyt rolniczy „Co 
słychać, o  czem  w iedzieć trzeba**, wygł. 
dyr. Szczepan M edrzecki. 16.20: T ransm . 
z  W arszaw y. M uzyka. 16.40: T rans, z  W ar 
szaw y . P rogram  dla dzieci starszych  ; mło 
dzieży : „Co się dziele na  św ieci a", tygo ­
dnik radjow y. 16.55: T rans, z W arszaw y. 
Feli- p. J. M ilew skiego „P o tw ory  morskie*. 
17.10: W iesoły repo rtaż  z Luna Panku we 
Lwow ie. 17.40: E m c e r t popołudniow y w 
w yk. ork iestry  P . R pod ay r. Józefa Ozl- 
mińskiego, Liban Zam orska (sopran) i M a- 
ija  W iłkom irska (akomp.) 19.00: R ozm a­
itości i odczytanie r -ogramu na dzień na­
stępny. 19.20: Kom. Tow . do Z achęty  H o­
dowli kon! w  Polsce. 19.25: W yiątkl z o- 
pe-re.ek odśp. p. W ilhelm H ilsenrath, akom 
panjuje p. T adeusz Seredyński. 19.40: ? ? ?  
T r t y  pytajniki w  opr. p. M arjusza Nowiny. 
19.55: Urz, kom unikat P aństw . Insty tu tu  
Me*eorol. 20 00: W iadom ości przyjem ne i 
p o ż y t e c r - 20.15: K oncert popularny o r­
k ies try  -ilharm onji W arsz. pod dyr. Ada­
ma Dołżyckiego Eugeniusz Maj 'b a ry to n ) 
i M arja W iłkom irska (akomp.). W  p rz e r­
w ie koncertu kw adrans lite rack i: St. Że­
romski -  hum oreska „Kara". 22.00 Felie­
ton ot. „W ieś bohaterska** w ygi. p. W an 
da Mulcer-Stekken-owa. 22.15: Komunika­
ty. —;25: L w ow ski biulehm  sportow y. 
22.30: Recital ykrz’ ocow y Michała E -d er- 
ko, akomp. p. D. Golzer. 23.00—24.00: Mu 
zyka lekka i taneczna.

łKJłhf^liElgrT^^ ^ r y r r asgsraEBM
:

~r B aw ełnę do budow y szos, dróg
i naw ierzchni ulic zaczęto stosow ać 
w stanach południow ych Am eryki Pól 
nocnej Szosę pokryw a się w arstw ą  
preparatu  sm olowcowego, na k tóry  

ładzie się baw ełnę szerokości. 35 ca
Na ten podkład baw ełniany leje się
rący asfalt, posypuje się żw irem  — 

szosa jest gotow a. N aw ierzchnia te- 
o rodzaju okazała sie w  użyciu fcar- 

.iza trw ała . W obec nadm iaru baw eł­
ny w  Stanach Zjednoczonych, zużyt­
kow anie jej dla tych  celów jest popie 
ranę p rzez rząd  i poszczególne stany .

Wycieczka uczestniczek zjazdu 
strzeleckiego po Ld/owie.

M iędzynarodow y Zjazd Strzelecki, 
w  skład którego w chodziły  również 
kobiety, jako delegatki czynne — ale 
nie w szystkie, — .zakończył sw ój po­
by t w e Lw ow ie szeregiem  imprez, u- 
rządzonych przez nasze m iasto. Nale­
ży  zaliczyć do nicn w ycieczkę, u rzą­
dzoną z inicjatyw y Lw ow skiego Zwią 
zku Strzeleckiego, a mającą na celu 
zapoznanie zagranicznych gości z za­
bytkam i i z krajobrazem  m. Lw ow a.

U zyskany staraniem  Związku Strze 
leckiego dla celów w ycieczki luksuso­
w y  autooar przew oził rozentuzjazm o­
w ane grono z miejsca na miejsce. A 
b y ły  to prócz Polek z rozm aitych 
dzielnic głów nie Francuski, pozatem  
SzwajcarKi i Norw edki.

W dzięczny ubow iązek „par la qui- 
da*' p rzypad ł w  udziale mnie oraz p. 
Lanżance, z k tó rą  przechodziłam  urzą 
dzany z w iosna tego roku przez Zwią­
zek O byw atelski P racy  Kobiet kurs 
zw iedzania m iasta Lw ow a.

P okazyw ałyśm y  zatem  szanow nym  
gościom to w szystko , co stanow i 
skarb i urok m iasta, a szczere objaw y 
zainteresow ania z ich strony by ły  dla 
nas najm ilszą podnietą.

Goście zwiedzili p rzedew szystkiem  
Panoram ę R acław icką i park  Kilińskie

go, poczem  cm entarz O brońców  L w o­
w a, gdzie d łuższy czas spędzili, oglą­
dając kolejno kaplicę, katakum oy, pom 
nik C hw ały i ca ły  przepiękny kraj­
obraz.

1 znowu autocarem . R ynek i Ratusz. 
Tu praw dziw y  podziw  w zbudziła Czar 
na Kamienica, k tóre oglądały panie 
długo na zew nątrz — szybico zw iedza­
jąc w nętrze, aby za chwilę znaleźć się 
w  renesansow ym  podw órcu arkado­
w ym  Kamienicy K rólewskiej i w  jej 
paradnych apartam entach.

Najżm udniejszym  punktem  progra­
mu był W ysoki Zam ek i kopiec Unii 
Lubelskiej. W y sz ły  jednak dzielnie, 
idąc gęsiego na szczyt, aby  stam tąd 
ogarnąć okiem całe miasto.

Na końcu — ostatnim  tchem — ka­
tedra orm iańska. Luki, kolumny, fre­
ski i cichy pod arkadam i cm entarzyk.

Na pożegnanie zaś zbrojna i w spa­
n iała  kaplica Boimów zdołała mimo 
wielkie zm ęczenie naszych gości p rzy  
kuć do siebie na długą chwile ich u- 
w agę i oczy. Tu rozsiałyśm y się. Co 
zostanie w  ich pam ięci? C zy obraz 
zieleni, czy obraz naszej lwowskiej 
a rch itek tu ry ?  Może jedno i drugie.

Bronisława Prenakówna.

T r z ę s i e n i a  z i e m i .
KRAJE, KTÓRE SĄ TERENAMI TRZESIEN1 A ZIFMI.

Jiuż po raz w tó ry  w  ciągu krótkiego 
Okresu czasu dow iadujem y się o trzę­
sieniach ziemi, ^akie naw iedziły  Belu- 
dżysian, kraj leżący pom iędzy P ers ją  
a Indiami. B eludżystan należy w łaśnie 
do tych  obszarów  kuli ziemskiej, k tóre  
najczęściej naw iedzane są przez kata- 
stro tę trzęsienia ziemi. Temi obszara­
mi są  w ybrzeża  oceanu Spokojnego 
na obu pólikulaćh (łap  on ja, Chiny, 
okręg Sam Francisco, kraje Ameryki 
Południow ej), Indie Zachodnie, Arnery 
ka Środkow a, okolice m orza Śródzie­
m nego (Italia i w yspy), Azja Mniejsza) 
Persja, Lidie, w y sp y  H aw ajskie.

Nie w szędzie p rzyczyny  trzęsień  są 
jednakow e. Jedną z nich może być  za ­
padanie się w a rs tw  pow ierzchniow ych 
ziemi, spow odow ane najczęściej w ypłu  
kiw aniem  p rzez w odę w arstw  pod­
ziem nych. Są to  t. zw . trzęsienia zapa- 
dlkiowe, naogół rzadkie i o charak te­
rze lokalnym, tl. ograniczone do m ałe­
go obszaru. Drugi rodzaj trzęsień  sta­
now ią trzęsienia wulkaniczne, zw iąza­
ne z działalnością czynnych w ulktnów . 
podczas w ybuchów  gazów  hub law y. 
T a  kategoria trzęsień  rów nież obemnu- 
je niewielkie tery to ria . T rzeci w resz­
cie redzai trzęsien ia ziemi stanow ią 
trzęsien ia  tektoniczne czyli dyzloka- 
cyme, naisilniejsze ze w szystk ich  i 
•najczęściej zdarzające się (przeszło 90 
proc. w szystk ich  trzęsień). T rzęsienia 
te j ostatniej kategorii zw iązane są z 
przesuw aniem  się naprężonych cześd  
skorupy  ziemskiej naskutek  ciągłego 
ksz tałtow ania się gór ,

S ta ty sty k a  trzęsień w ykazuje około 
10 ty sięcy  w strząsó w  rocznie, czyli

mniej w iecej oo godzinę jeden w strząs. 
Z ogólnej te j sum y połow a tylko daje 
się odczuć, z czegc znów 100 ka ta ­
strofalnych w  skutkach

W strząsy , jakim  n o d h g a  nasz glob 
rozchodzą sie z n iebyw ałą  szybkością, 
trw a ją  naogól kdka sekund, nigdy dłu­
żej niż pół m inuty. To też sejsm ografy, 
notujące dokładnie w szystk ie  trzęsie­
nia, nie posiadaja praktycznego zna­
czenia w  sensie ostrzegania przed gro- 
żącem  niebezpieczeństw em . W strzą ­
som  to w arzy szy  przew ażnie łoskot, 
podobny do grzm otów , łun głuchy 
szum. czasem  syczenie, poaobne do 
św istu pary .

Oto kilka liczb, dotyczących’ p rze­
ciętnej ilości w strząsów  w  nieictórych 
krajach’. W  Ttalji, w  latach od 1891 do 
1920, było 4654 w strząsów , ożyli p rze­
ciętnie 165 rocznie, w  Grecji, w  latach 
od 1893— i 898, 3187 w strząsów , czyli 
przeciętnie 531 rocznie. W  Japonii, w  
latach od 1885— 1892. 8331 w strząsów , 
czyli przeciętnie lu41 rocznie.

Do najbardziej katastrofalnych trzę ­
sień w  ostatnich stuleciach należą na­
stępujące: z  30 grudnia 1730 r. w  Ja- 
nomii 137 tys„ zabitych; z 1 listopada 
1755 r. w  Lizbonie 50 ty s. zabitych: z 
5 grudnia 1783 r. w  Kalabrji 80 \W . 
zabitych. 4C m iejscow ości zniszczo­

nych; z 28 grudnia 1908 r. w  M essynie 
100 ty s. zabitych (50 proc. w szystkich  
m ieszkańców ): w reszcie z 1 w rześnia 
192-3 r. w  Japonii 99 331 zab itych ,’ 
103.733 rannych. 43.476 zaginionych, 
pół miliona budynków  zniszczonych.

M. D

Z F  S p O  p T U .

lędrzeisw ska m istrzynią Wągier w  grze podwójnej pań.
M iędzynar. tenisow e m istrz. W ęgier zo 

s ta ły  zakończone.
W  urze poj. pań Ję d rz e ó w sk a  pokonała 

w półfinale Riboli, a  w  finale p rzegra ła  
z doskonała, n iem ką Ham m er 6:3 3:6 7:9.
P rz y  stan ie 7:6 w trzecim  seicie g ręp rzer  
w ano z Dowodu deszczu i dokończono 
w czoraj. W  trzecim  secie Jędrzejow ska 
prow adziła jrtż 5:3 : m iała se tow a piłkę, 
niem ka zdołała jednak w yrów nać, a na­
stępnie w ygrać.

W grze  podwójnej pań para Jęd rze l°w - 
ska—Eisenmengcr pokonały w- półfinale 
parę  H am m er—Schraeder 13:11 0:6 7:5. a 
w fkiałę -wygrały z para  Deutsch—C snnt 
6:3 6:3, zdobyw ane ty tu ł m istrzyń W ę­
gier.

i W  grze m ieszanej para  Jęd rzejow ska i 
W ittm an pokonały w  ćw iefći nale parę  

| H am m er—Voaiok 1  7 :5 6 :8 6 :4, lecz w  pół 
| finale oddali w al'kovęrem  zw ycięstw o pa- 
j rz e  Zifckot ies -Z ichy , gdyż m usie1' w yjeż 
; dżać do W arszaw y  na turniej5

Kronika soortow a.
PIŁKA NOŻNA.

C zaruj—Wisła, W  niedziel? dnia 13 bm. 
o godz. 16-tej w  parku sportow ym  C zar­
nych odoędzie się s-poikcnie W isły z C zar 
nytni o  m istrzostw o Ligi. Po dw óch m- 
Łach (1929 i 1930] a ippaw t dzenia udasłe się

W iśie dopiero w  tym  roku. na  wiosnę po­
konać C zarnych u siebie w  stosunku 5:1 
W niedziele nastąpi spotkanie rew anżow e, 
k tóre zapow iada się Dardzc. gorąco, P o - 
w y ż sz t zaw ody poprzedzi m ecz o m istrzo 
stw o klasy  A. Czarni Ib.—Św iteź o godz. 
14-tęj'. P rzedsprzedaż biletów  po  zniżo­
nych ce rach  w  firm ach: „Maraton** i „Ra- 
dio-Foto * pi. M ariacki.

Półfinał o puhar śrOdk°wej E uropy W e 
C7.wa.rtek odbyły się zaw ody półfinałowe 
o puhar Europy środkow ej m ięazy Sparra 
(P raga) a W AC (W iedeń), zakończone 
zw ycięstw em  S p arty  3:2 (1:1).

Urugwaj pokonany został przez ręprez. 
Bmzyiji 0:2.

M iędzypaństw ow y m ecz piłkarski F in- 
iandja—N0 rw 6g.i1  zakończył się w ynikiem 
rem isow ym  4 :4.

TENN1S.
W Filadelfii ro zeg ra ro  trrim ecz  z udzia­

łem  Sr Zjednoczonych Francji i Anglji. 
' rójm ęcz przyniósł w yniki m es.p odziew a- 
,p Anglja zciobyłr 4 zw ycięstw a. Francja 

ty lko  jędno. a  St. Zjednoczone ani jednego 
P ierw sze miejsca zdobyli: dla nnglji P e r- 
Tj,  bijąc Bmcsa 6:3 7:5. Anglicy P e rry — 
Hughes pokonali francuzów  Brugnon— 
Boussur 6:3 6:3. P ^ rry  ookonał francuza 
M erłin 6:1 7:5, a H ughes pokonał francu­
za B ernarda 6:4 6:0. J e d n ie  zw ycięstw o 
dla francuzów  zdobyła p a ra  Brugnon— 
Boussus, bijąc p arę  am erykańską  L ott— 
Doeg 9:7 6:3.

ROZMAITOŚCI.
M Iędzynar. F ederacja  Ł yżw iarska, w

m yśl uchw ały ostatniego kongresu zaczę­
ła oficjalnie uznaw ać kobiece rekordy  
św iatow e w łyżw iarskiej iezdzie szybkiej. 
Obecnie na tabeli oficjalnej figuruje jedy­
nie nazw isko polskiej łyżw iarid  Nehringo- 
w ej, k tó ra  dzierży w szystKie rekordy, a 
mianowicie,: 500 m. 1:02, 1000 m. 2:16.4,
1500 m. 3:38. 3000 m. 6:52.8, 5000 m. 
11:30.5

CZWARTY KRAJOWY KONKURS 
SAMOLOTÓW TURYSTYCZNYCH.

D nia 25 bm. rozpocznie się do-oczny 
Konkurs Sam olotów  T urystycznych  >rga- 
n izow any przez LO PP., obejm ujący lo tna ' 
w ysokość, lot w  obw oazie zam kniętym  i 
lot okrężny  n< 2576 kim. P ró b j na  w - 30- 
kość oraz w  obw odzie zam kniętym  odbę­
dą się 27. IX. Dnia 29. IX. nastąpi s ta r t 
do trzydniow ego lotu okrężnego W p ier­
w szym  term inie do konkursu zapisato się 
19 m aszyn zgłoszony—1, przez  aerokluby: 
Akad. w  K rakow ie, W arszaw ski, Lubelski 
Lotniczy, Lwow ski. Śląski i Poznański.

Stanowisko Z w . Dziennikarzy 
S p o n . wooec T o w . ła rh ę ty  

do hodowli kon?.
O trzym aliśm y następujące pismo:
„Kolo Lw ow skie Polskiego Związku 

D ziennikarzy Sportow ych Dodaje do w ia­
domości sw ych członków, że w obec  w y­
soce nieodpow iedniego postępow ania je­
dnostek reprezentujących Małopolskie To 
W arzystw o Z achęty do Hodowli Kon: w e 
Lw ow ie, w idziało się zmusznnern b ilety  
p rasow e na urządzane przez MTZ. w yści­
gi konne zw rócić.

M ałopolskie T ow arzystw o  Zachęty, k tó­
re  w  czasie budow y sw ego toru  w ielo­
kro tn ie  zw racało  się do pi asy  sportow ej 
o poparcie sw ych zim ier,zeń iak rów nież 
w  p ierw szych latach organizow anych na 
tym  torze im prez z w vdatnej pomocy pra  
sy  sportow ej korzystało  z chwila ugrun­
tow ania swego bytu uznało za stosowu e 
do tej saroei p rasy  odnieść sie w  sposób 
nigdzie dotąd niespotykany, a zas "guiący 
na potępienie.

W  zwńazku z tern Z arząd K ria  Lwow - 
kieeo P . Zw. Dz. Sport, zaw iadam ia sw o­
ich członków, że z wymieni,onem tow arzy  
stw em  w  przyszłości w  żaden kontakt 
•wchodzić nie będzie**.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lw ów , dnia l i  w rześnia.

Dolar w  obrotach pryw atnych  zł. 8 92
1 pó,.

W  transakcjach .więdzyb-niKowych p ła­
cono za dew izy : N owy Jo rk  8.92.20—
8.9250. Londyn 43.35—43.39, Zurych '74.10 
— 174.20. T aga 26 43—26.47 V riedeń 
125.45—125.60, 'a ry ż  34.98—35.04.

O bro ty  bardzo  małe.
Na giełdzie akcyjnej sy tuacja  niezm ie­

niona. — Zainteresow anie, jak dotąd. 
sk romne.

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
W arszaw a, l i  w rześnia. (Tel wł.) 

G broty  dew izam . pomiżej norm y. Ten 
dancja dia dewiz utrzyirruna z w y ją t­
kiem m ocniejszych na  Sizwajcaije i Lon 
dyn. D olar gotów kow y w  obronach 
pozagiełdow ych 8.91 i

Rubel zło ty  4.78 i % do 4.79.
Dla akcyj tendencja utrzym ań. Obro 

ty  ograimczane p rzy  b raku  podaży
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Działa noś* Związku Nauczycielstwa Polskiego 
z  perspektywy 25-cio lecia.

R ozpatrzeć nam w ypada działalność 
tej najsilniejszej 5ziś w  Polsce organi­
zacji — Związku Nauczycielstwa P o l­
skiego. k tóra uchodzi za w zór tęży­
zny i spoistości M gąnzacyjnej, nietyl- 
ko dla innych zaw odow ych organizacii 
w  Polsce, ale i za granica.

Przedewszystfciem  dotknąć nam na­
leży ideowych podstaw  struk tu ry  o r­
ganizacji, na podłożu których w zrosła 
ta  przepotężna, ho licząca dziś z górą
42.00o członków organizacja. W  dal­
szym zaś ciągu zanalizuiem y państw o- 
w o tw órcrr stTonę działalności, po któ­
rej przejdziemy do om ówienia czysto 
organizacyjnego dorobku m oralnego i 
m atenah i6? 0’ jako zdobyczy zaw odo­
wej orgamzaęii reprezentującej intere­
sy  t3k licznej rzeszy nauczycielstw a 
polskiego

R>ok 1906 1 ył rokiem narodzin tej o r­
ganizacji. V arunk-' jakie zaistn iały  po 
rewolucji rosyjskiej z roku 1905 w vda 
w ały  si* tw órcom  jej w  osobach dzi­
siejszych przodow ników  organizacji 
prezesa Nowaka, w iceprezesów  Fmuli- 
kowsKit-go i Nowickiego, członka za­
rządu głównego ? i’dv i innych, najbar­
dziej odpowiednimi do stw orzenia je­
dnolitej orgamzacji n au czy c ie l'k ;ej na 
terenie byłej Gallem i, jej odpowiedni­
ka, w byłej Kongresów cc. Stąd taż  
udział reprezentan tów  nauczycielskich 
x byłego zaboru rosyjskiego by ł ró- 
wnież bardzo żvw yj Zresztą w tom or- 
canizacy^nem w spółdziałaniu nauczy­
cielstwa tych dwu zaborów’, k ry l się ' 
cel głębszy i bogatszy  w dynam ikę czv 
nu. Był nim donrnujący p ierw iastek 
patrio tyczny wen^dległościowwch asni 
racy i narodm yych. Dowmdzi tego fakt 
•współdziałania dziśieiszego m arszałka 
P o lsk i Józefa Piłsudskiego. z fyyórcami 
naszej organizacji na terenie Lwrnyya i 
Krakowm. Ideologia tych czołow ych’ 
osobistość’ była jedna i jasna. Dzie­
liła ich tylko różnica metod postępo­
wania i reabracii tego postulatu, bo 
gdyr m arszałek  P iłsudski Toył uosobie­
niem rew olucyjnego odłamu społeczeń 
stw a Polskiego, nropąguiacego oreżne 
wywyalczeme Półśtfi. to ci drudzy, jak: 
Smulikowski Nowa1- Noyyfcki rep re­
zentowali Staszicow ska re^epte ..przez 
ośwdate do w7Olnosei“ . Ten patrio ty ­
czny ideał naszej organizacji by ł w "ó- 
wmzas dominującym. Nic też dzównego. 
/e  na k.rakoyyskiej konferencji nauezy- 
cielskiej w7 r. 1906 byli ^ rep rezen tan c i 
z Kwtgresóyvki, ci tw órcy  polskiej 
szkoły na tych ziemiach po roku 1905. 
B vły  tam  ted y  reprezentow ane organi­
zacje nauczycielskie: lw ow ska. k rak o ­
w ska. odłam rnwmsadocki i delegaci z 
K ongresówki. Tam  ted y  stw orzono sta 
tu tow e ramy/ pod organizacje Sw.iąiz- 
ku Nauczycielstoya Polskiego. P rzy - 
n n j  toż należy7, że meuiałp troską bv - 
to tw órcom  organizacji i ninteijahia s-fro 
na. marnto w7y7posażonego podów czas 
nauczycielstw o, ale ztopurwała Łna. lak 
w  dalszym  ciągu w7ykażemy7. nie d ru ­
gie. ale dopiero miejsce trzecie, tj. osło 
tnie yv s \w c h  w yczynach, Zdaw ano 
sobie jednak jasno spraw ę z tego, że 
polepszenie m aterialnego by tu  nauczy­
cielstwa. oraz zagw arantow anie mn 
pew nych praw7 obyyyatelskich może 
walnie przyczynić się do realizacji nie 
podleglościow ych tendencyj narodo- 
yvy7ch. Tednak niewiele dało sic w tym 
kierunku zdziałać. Marzenie dopięcia 
przez ów czesne nauczycielstw o 4-ch 
nainiższych rang c. i k. urzędników7 
naóstw ow ych pozostaw ało !5 »lko ni­
gdy  nje.ziSzcz.a1,nem m arzeniem . A na­
uczyciel jak był mai me w ynagradza- 
n tak  nim p o k o s taL gdyż óware<me

| .  IDFOLOGJA ZWIĄZKU

naw skróś konserw atyw ne czynniki 
sądzące  nie skore b y ty  w idzieć go w 

innei nieco pozycji społecznej. W szak 
tkw ił on w  masach. Musiał tedy I na­
uczyciel óyyczesny być dostosow any 
■materialnie i duchowo (niższego typu 
sem inarja nauczycielskie) do ‘vch mas, 
Czynniki rządzące życzy ły ' go sobie 
w idzieć w  roli fch w ykonaw ców . co z 
reguły  im się zresz tą  nie udaw7ało.

Za to ruch niepodległościow y zw iąz­
kow ego nauczycielstwa! sięgał górnych 
szczytów7. Nic dziwnego, że na zev7 Ko­
m endanta Piłsudskiego w  roku ’914 
pośpieszyło mnogo naszei braci zw iąz­
kow ej pod broń, by  po cc lub zw ycię­
żyć za realizację sw ego n iicem rejsze- 
go ideału, odbudow y Polski. Już po 
woinie wielu naszych w ybitnych człon 
ków  opuściło zw iązkow e szeregi, od­
dając się na usługi zw ycięskiej armii, 
w której zajmują po dztoń dzisiciszy 
najszczytnicisze statiow7iska.

Zdaw ało się, że teraz  po krw aw em  
a zw ycięskiem  żniwne, powrróci w k o i-  
cu nauczycielstw a do sw7ego '.warsztatu 
pracy i pomyśli o sobie, względnie o 
lepszych w arunkach, w śród których 
pracow ać nu: w y p ad ło . A b y ły  one 
okrutne. W  now ych w arunkach śwvieżo 
w yłom ona k w estia  ustroju s z k o ły  p o l­
skiej w ybiła się na plan pienwszy 
U znała ją organizacja za piekącą b a r­
dziej zabiegu godną i oddała realizacji 
.tej sprawy7 najlepsze s y e  siły. Zwołuje 
wię-c w k w ie tn a  1919 roku Se hu na­
u czy c ie lsk i do stolicy, by ten ustalił 
z r ę b y  naszej szkoły, tej najw ażniejszej 
podstaw y każdego państw a. W  nastę­
pnych latach organizacia sk ierow ała 
ca ły  swój w ysiłek  w realizację, p o stu ­
latu jednolitej s z k o ły , uchwalonej 
p rzez nauczycielski Soint w arszaw ską 
Podjęła w spółpracę przez swoich 
członków - posłów  na terem e seimu 
w tw orzeniu niezbędnych ustaw7, m ają­
cych  za cei oblec ów naczelny pro­
blem w ychow aw czy  w  realny  czyr..

N iestety, ciężkie przeżycia, jakie na­
w iedziły  nasze młode Państw7o w7 la­
tach 1919 i 1920 nie nozwmliły -uczynić 
w  tym  kierunku pow ażniejszego kroku 
naprzód. Ba, trzeba było  zupełnie o 
nich zapom nieć i pośpieszyć do oko­
pów7, by bronić zagrożonej naw alą broi 
szew icką, O jczyzny. Zrozum iał Zw ią­
zek N auczycielstw a Polskiego, że idzie

tu ponownie o staw kę najw ażniejszą, 
pow ierzoną z 1914 roku, o by t albc nie 
by t naszego m łodego P aństw a. Zachę­
ca tedy gorąco sw ych członków ao 
w stępow ania na ochotnika do armii i 
śpieszenia na zagrożone szańce, goto­
we już z niedaw nych w alk. Nie koniec 
na tern. W idząc zaś puste skarbow e 
kasy, zm agające sic ponad m iarę 
sw ych możliwości z zadaniam i pań­
stwowymi. Związek oddaje cały swój 
zgrom adzony członkow ski fundusz bu­
dow y Sanatorium  na cele i potrzeby 
Skarbu narodow ego. Odda! czlonkt w, 
oddal i ich fundusze, byle ra tow ać Oj­
czyznę. I w ysiłek  nie poszedł na m ar­
ne. Opłacił się znojny k rw aw y  trud 
sowicie z.wycięskim pokojem w R ydze. 
Po nim dopiero przeszedł Zw iązek Na­
uczycielstw a Polskiego do cichej i spo­
kojnej p racy  nad rozbudow ą polskiej 
szkoły i w yw alczeniem  należytego sta 
now iską. polskiemu nauczycielow i, alo 
o tern pomówimy w następnym  a r ty ­
kule.

Jak 7 przedstaw ienia tego stanu rze­
czy wddać. trzonem  poczynań Związku 
vż okresie jego 25-cioletniej p racy  była 
nuta idealistyczna, k tóra  z taką nierbła 
ganą konsekw encją by ła  realizow ana z 
powadzeniem  i zwyotostwein. Dominu 
jącym postulatem  w7 tym  okresie było 
hasło „w szystko clla Polski i Jej m aje­
statu" Nic też dziwnego, że udziś. afly 
wielu a wielu życzyłoby sobie Widzieć 
Zw iązek w całkiem ‘mtei konstelacji, 
nie zbacza on z obranej raz drogi, lecz 
konsekw entnie, w  iniic najw znio ' fej- 

. szych ideałów  młodej Polski, w spółpra 
cuje rzetelnie z Rządem  k tóry  chce 
w yprow adzić nasze P aństw a  na drogę 
sław y  i potęgi. I do tego w yraźnie dą­
żym y. pomimo kryzysu  jaki p rzeży ­
w am y.

Zboczyć nam z tej droa, nic wolno. 
P rzoduiem y pod innvm względem  na­
szym  polskim organizacjom , orzoduie- 
m y pod tym  przedew szystkiem . by  
stać w  szeregu budow niczych i m onte­
rów  naszego P aństw a. Nie sztuką jest 
stać wr szeregu m alkontentów  i jało­
w ych k ry tyków , ale sztuką praw dziw ą 
iść naprzód z ludźmi czynu, by mimo 
ciężkich czasów7, iakie przeżyw am y, 
tw orzyć  i budow7ać ncw a p olskę.

Tu nasze m ie lc e .
L etn io tw k i P aw eł.

Szkoła i dom.
Doświadczenia nasze po nawiązaniu 

kontaktu  z domem pozw alała w ierzyć, 
że oblicze szkoły, atm osfera jej obecna 
zmieni się na lepsze, o ile zdołają te 
dw a ważne czynniki oprzeć sw e w y­
siłki w ychow aw cze na jednolitem, zgo 
dnem  działaniu. Nńe inaczej jest za gra 
nicą. Jeśli nu. chodzi o obraz tych sto­
sunków7 w  H am burgu podajem y ich 
opis z Mies. pedagog, p Adama Mięt- 
ki:

W spółpraca nauczycielstw a z rodzi 
cam i jest tam  bardzo żyw a i tu trzeba 
podnieść w/ielkie zainteresow anie rodzi 
ców szkolą. W stęp rodzicom do klasy 
dozw olony podczas nauki. Rodzice rno 
gą, będąc w klasie, zaobserw ow ać za­
chow anie się dziecka, porówmać jego 
odpowiedzi z innemi. Niema dnia, aby 
któregoś z rodziców  mc było  w kla­
sie P rzy  tej w spółpracy rodziców ze 
szkołą zyskuje szkoła wiele, poniew aż 
rodzice w łasnym  kosztem  nicjeciną 
rzecz spraw iaja szkoic, czy  też w yko­

nują bezpłatnie. Co jakiś czas odby­
w ają sie zebrania klasow e nauczyciela 
z rodzicami.

Na jedmem z takich zebra w7 godzi­
nach w ieczornych, pomimo dnia co­
dziennego. rodziców7 było bardzo w i t ­
ki. Na początku nauczyciel przedstaw ił 
sw7oóa m etodę kalis ra fii Nastąpiło pó­
źniej w yśw ietlenie epidiaskopem na 
ekranie i odczytyw anie przez nauczy­
ciela ostatniego zadania szkolnego. 
P rz y  każdem  zadaniu zw racał nauczy­
ciel u w7 agę rodziców  na sposób w y ra ­
żania się ucznia i na jego charak ter 
pisma. Rodzice mieli najlepszy przy­
kład  porów nania w ypracow ali swego 
dziecka z innemi. Na lekcji, gdzie na­
uczyciel w yśw ietla ł zadania dzieci dla 
dzieci, dzieci poznaw ały  z charak teru  
pisma zadania kolegów i wielka by ła  z 
tego uciecha. Sposób ten może się wal 
nie przyczynić do staranniejszego pi­
sma dzieci.

N ajw iększy jednak postęp zauw aży­

łem na polu w ychow ania i zdrow otno­
ści dzieci. N aicharakterystycziiiejszą 
cechą szkół ham ourskich są tak zwane 
„Schulheimy", coś w rodzaju naszych 
kcłonij w akacyjnych. Pojedyncze.szko­
ły, albo kilka razem, w ydzierżaw iają 
lub kupują obszerny dom na ws;, p iz \ 

poparciu kom ketów  rodzicielskich i za 
rządu m iasta. Do tych ..ScbHhełmóiW7" 
urządzają poszczególne k lasy  w yciecz­
ki dw utygodniow e lub miesicczne w 
ciągu roku szkolnego. W  takich 
..Schulheimach" dzieci uczą się w  go­
dzinach przedpołudniow ych, zaś w po­
łudniowych’ urządzają w ycieczki k ra ­
joznawcze. Tutaj przedewrszysfkiem w7 
godzinach nauki zapoznają sin z p rzy ­
rodą. tutaj zapoznają się z kulturą w7si, 
a jak taki pobyt w7ptyw a pod w zglę­
dem zdrowmtnym na dzieci, to trzeba 
je tam na miejscu zobaczyć. P oby t w  
takich koloniach w pływ a nadzw yczaj 
dodatnio na w ychow anie m łodzieży. 
Nauczyciel na tle środow iska poznaje 
lepiej swoich w ychow anków  i może 
tu taj w  w iększym  stopniu w pływ ftć na 
dodatni rozwój m łodzieży. I w  tym  
kierunku należałoby zw rócić nasze 
usiłow ania, ażeby  organizow ać jak nai 
w jęcej kolonii, czynnych także w  cią­
gu roku szkolnego do k tórych  m ogła­
by mfodzież dążyć na pewien czas, 
ażeby tam na łome przyrody  zaczer­
pnąć now ych ożyw czych s l  dla ducha 
i ciała. Co do metod nauczania, to nie 
pow inny nam im ponow ać obce w zory, 
bo i 11 nas pontono braków  środków7 
nauczania i braku nieraz natprzym ity- 
w nieiszrch  m zadzeń w7 naszych szko­
łach. można w idzieć równic dobrze 
prow adzone lekcje pod w zględem  me­
todycznym . Dlatego też nie nalcżałcb17 
do naszych szkół przem ycać i stoso­
w ać nieraz bezkry tocznie  pod róż.tie- 
mi etykietam i metod zagranicznych, ale 
na wiązu k>c do naszej tak św ietnej tra- 
dyc:i pedagogicznej, dążyć do stw o­
rzenia wdasnych metod nauczania i \ \ ' t  
chow ania. ocartt ch na psychice na­
szych dzieci, dostosow anych do p rzy ­
rodzonych cech naszego narodu, do 
naszych uzdolnień. a także do naszych 
obecnych w arunków  życia".

 ̂ r
h l o  chce m ie  a p e  lin ii o n 1,1 rt
s t e n e j f  n a  d z i e ń  j u t r z e  je ży ,  n i e ch  
k u p n i e  t y lk o  n -y r o b y  k r a j o w e g o
p r z e m y s ł  tt 

— ■■■■" ■ m n  emu r a i

K o m u n ik a ty .
Zarząd Okręgu lwow skiego Z. N. P. 

odwołuje niiiiejszem posiedzenie, które 
imało się odbyć w7 dniu 20 w rześnia 
b. r. a jednocześnie koniuniKuie, że po­
siedzenie pemego Zarządu odbędzie 
się w  niedzielę dnia 27 września b. r. 
o godz.lO-tej przed południem w loka­
lu Związku przy ul. Rutow skiego 1.

* * *

Ognisko Z. N. P. Lwów zawiadam ia, 
że dnia 6 wmześmia 1931 zostali p rzy ję­
ci nowi członkowie: kol. Dziubińska
W eronika, Fechterów na Wiktorja*. 
Idombesch Marja. Idrycuiak Otton^ ó- 
zef, Jagodów ua M arja i Jednoróg 1 mn 
cuszek.

W ła s n a  f io ta  m o r s k a

T O  T W Ó J  D O B R O B Y T
Wp/ac uo 1’. K. O konto czekow e Nr. 1

1 z ło ty  rocznie
o t r z y m a s z  le g ity m a c ję

członka Komitetu Floty Narodowej*

j
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KUPNO » SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz

K a p j, firan k i ręczni roDoty za bezcen. 
l.id?ntrem zł. 7.9C Grenadyna fantazyjna 
150 szer. pod pwarancją do prania naj­
now sze wzory zł 9,50 Wytwórnia Frelfkch 
Lwów, Sykstuska 21_____________ 4233

SzAOlne .i.endurki, płaszcz iki, sweterki, 
fartuszki, berety „Sport" Plac Halicki 3- 

 ____________________________ 4215
Auto Fiat 50o na chouzie sprzedam, Lwów

G u ch  ws' a , t t le F >—84 4211
Tegarkl O m tgc, Longines, Doxa najtaniej 

we firmie Dąbrowski I Rozwarzewski,
Lwów, Akademicka 2. ”309

Futra nowe i użvivane okazyjnie sprzedaje 
oraz przyjmuj Jo komisowej sprzedaży 
„U n iw ersu m "  Lwów, Pasaż Mikolascha.

_____________________________  3985
Ziółko przeciw molom 1 złoty. Proszek  

przeciw karakonom 1 złoty. Płyn prze­
ciw pluskwom i litr 3 złote w drogerji 
Józera Koleżariskiego, Batorego 34 a 
tel. 83-8; ___  3594

Zakład dentystyczny, dobrze prosperują­
cy, 9 lat istniejący, z powodów familij­
nych rzeczywiście okazyjnie do sprzeda­
nia. Zkkopane, skrzynka pocztowa 54.

_________________________________41 3_
Jamniki długow łose trzymiesięczne, bardzo 

rasowe do sprzedania, Ogrodnicza 26, 
popołudniu 4144

1 A  M D  V  szKzo, Kryształy  
ł *  1 ■ ■ ■ oraz p orcelan ę,

4171 p o le c , najtaniej

„RAJ-ŚWIATfcA"
Ł egjon ów  41 (n a p r ze c iw  T e a tru  W ie lk ie g o ).

i t a j  owocBwe
doborowych odmian najtaniej polecają

Miejskie Szkółki D rze w
Poznań-W  a r a m L  w ice  tel. 3184.
Najnowszy nasz cennik-katalogw y-
syłam y na żądanie gratis i franito.

4210

3494 POK ZAŁOZ.
i  9  0  7

WY DÓ2NIONY 
NA DWU.U POZNANI. 
WlflKIM SREBRNYM

W Y T W Ó R N IA  M E B L I  2 E L A Z N Y C H i M O f l Ę Z .

K h  W O L i C Z Y H W

Para koni wyjazdowych, karych, 130 cm. 
4 i 5 lat, tanio do sprzedania. Oglądać 
Targi Wsch. Stado Artanów Jana Krzy- 
sztofowicza. 4208

KORESPONDENCJA PRYWAT. 
20 gr. za wyraz.

Czy jesteś zdrów? Daśka. 4219

I MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
10 groszy za wyraz.

W spólny potrój dla studentki z csłodzien- 
nem zdrowem utrzymaniem. Krasze­
wskiego 9 1. drzwi Nr. 2._______  4201

Do w ynaiąda 2 i 3 pokojowe mieszkania 
komfort, Ii. piętro ou października Wia­
dom ość u właściciela, ul. Lwowskich 
Dzieci 1. l la .  ____________________ 4140

Lokal sk lepow y w centrum miasta nada­
jący się "a z*kłau fryzjerski, zegarmi­
strzowski, krrwiecki i t. p. od 1 wrze­
śnia do wynajęcia. Zgłoszem a do Admi­
nistracji S ło wa poc1 1 Dl T _____ 3560

Pokój z utrzymaniem zaraz do wynaięcia. 
Zachariewicza 5, parter.___________ 4191

Poszukiwane mieszkanie w starym lub 
nowvm domu z 4 do E pokoi z pełnym

fekomfortem w okolicy Politechniki. Z g ło ­
s z e n i a  do Administracji dod „Komfort".
Szukam mieszkania 4-ro pokojow ego, s ło ­

necznego, z pełnym komfortem, nie w y­
żej 11-go piętra, blisko śródmieścia, dziel­
nice I i IV. Daję °warancję regularnego 
płacenia czynszu. Zgłoszenia Aammistra- 
cja ..Dolarówka".__________________ 4228

Pokoju kawalerskiego z pełnym komfor­
tem w śródmieściu z meblami ewenL bez 
poszukuję Zgłoszenia listow ne do aem i- 
njstracj] pod . 1 zkarz’_____________ 42zo

Do wynajęcia nowa willa, cała wolna, ok o ­
lica Listopada, pełny komfort, 10 pokoji, 
ogród, garaż, osobne mieszkanie dla szo ­
fera i sług. Sprzedaż możliwa. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Romgor" lub te- 
lef, 39-70 __________________________4227

Pokój frontowy, umeblowany, osobne wej­
ście, z utrzymaniem lub bez, dla dwóch 
studentek (studentów) od 15 września, 
lub 1 października do wynajęcia. Sena­
torska 6 . w ir domo I u dozorc : __ 4224

Dwe. małe pokoje kuchnia komfort 150 z ło ­
tych, Poiedyncze pokoje od w łaściciela  
Dunin Borkowskich. Do wynajęcia Cen­
tralna Agencja, Kopernika 14. 4197

PENSJONATY i UZDROWISKA. 
10 groszy za wyraz.

Inteligentna panienka, sierota, szuka ja­
kiegokolwiek zajęcia. Listy do Słowa Poi 
skiego dla „Marji1* ._______________ 4234

Szarsza służąca poszukuje służby w domu 
katolickim, długoletnie świadectwa. Zgło- 
szeniai Kurkowi 38, II. p. u P. Piątkow ­
skich. 4213

I NAUKA I WYCHOWANIE 8 
10 Kruszy za wyraz. |

Kurs tańców rozpocz lam y f t ,  wyuczymy 
najdokłcdniej w szystkie tańce Nowiccy, 
Piłsudskiego 16. 4193

I ZGUBIONO ł ZNALEZIONO I  
________10 groszy za wyraz. |

HBBW IB BMW T IIM  —  ląc&a 1? M B t i

Unieważniam świadectwo dojrzałości wy­
dane przez II semin. zeńsk,e w e L w o­
wie w  roku 1923 na nazw:sko Marji S o ­
bolewskiej, urodzonej 17/IX. 1902 4229

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

Kąpielisko nadmorskie
I-go rzędu

i  i m j  Ronini' w Jugosławii
Obecnie stale D i ę k n a  nogoda — sezon ką­
pielowy w pełni. Kuracja winogronowa

i do październik?,
! Informacje i prospekty przez „O rb is" w  

Krakowie i wszystkie oddziały w Polsce.
4221

I

POMOC LEKARSKA

a
choroby skórne i weneryczne od 3 - 4 .  Ko­
smetyka, chirurg.a estetyczna oci godz. 12 -1 
JANOW SKA 26. Tel. .5-19 — pow róciła,

4137

I POSADY POSZUKIWANE j  
5 groszy za wyraz.

Szofera dobrego z kilku-ietni? praktyką 
z dobremi świadectwami gorąco poleci 
Dyrekcja firmy „Wulkan". Telefonować  
1-1 5 .   __________________  207 -

Były dyrektoi Danku, kawaler po czter- 
dz.estce obejmie posadę plenipotenta 
aóbi, sekretarza lub t. p. Wyiedzie : a- 
granicę. Zgłoszenia pisemne „Dobra pre­
zencja" do Małopolskiej Ajencji, Cnorąż- 
czyzny 7. 4193

Obiady dom owe, obfite, zdrowe ism a r m e  
na mas e, Lwów, Kraszewskiego 9. 1. n. 
m. 2 . Wvdaie sie też do menażek. 4188

F ortep ian  „cb-enuorfera" i inne znakomi­
te bardzo okazyjnie sprzeaam. Zamiana 
niewykluczona ckleniarski Kopernika 26 

_  _ 4167
Masaże moje przynoszą ulgę i zdrowie. 

Proszę łaskawie zg a sza ć  zamówienia 
.artką pod „Skuteczność" Nowa Reklama,’ 
Batorego 26_______________________ 4216 i

„ P ed a n t"  ZuTiorowicza 10 odnawia i kon­
serwuje zadziwiająco nowym sposobem , 
meble klubowi o iaz  wszelkie przedmioty 
ze skóry Oczekujemy wezwania Teleion 
4 j -7I.  ^  4936

Bez n lag l Byt zapewniony. Zarobić może 
Każd', wszędzie. Całoroczne zajęcie. N ie­
ma nic wspólnego obligacjami, oortreta- 
mi. SzczegoN, po orrzymaniu 25 gr. znn- 
czica na porto, druki. A d iesow ać. -\amie 
.likowicz. Warszawa, skrytka 233 42-2

„LFKIOR*’ wypożyczalnia książek, L' ów  
Mikołaja 2? poleca bogato zaopatrzony 
dział nowości, lektury szkolne i dzie>a 
lite i atury obce, 41

Ł U L Ł 7 Y  W I Z Y T G W t
W Y K O N U J E  N A J l f y N i E j

UKUKAk^UA ótOWA POLSK/ttiU
ul. Zimprowicza fS.

VINCENT STARRET" 4)

NOWELA AMERYK ÓNSKA.
Przekład autoryzow any.

(Ciąg dalszy).

Ale um ysł jego pracow ał z gorącz­
kow ą intensyw nością. Co go czekało, 
i dokąd go w ieziono? Zwrócił uw agę 
na dwie rzeczy, przypuszczalnie mniej 
szej wagi Po pierw sze, że* tow arzysz  
jego m usiał być. sądząc po sposobie 
w yrażania  się — dżentelm anem . Po 
drugie, że siaiooki szofer robił w raże­
nie prostegu cz ł:w ieka , również są ­
dząc p i w y m o w ę.

Poppiu patrzał z natężeniem  w  lu­
sterko przed szoferem, usiłując do­
strzec jakiś znany szczegół, k tóryby  
mu pozw chł zorientow ać się, gdzie się 
z lajdają. Ale przez dłuższy czas w i­
dział tyiko dw-a uciekające szeregi 
pozam ykanych d m ćw  i podw ójny ró­
żaniec lamp łukowych,  cofających się 
w ty ł z szybkością rów ną ich jezdzie. 
Długa aleja by ła  dziwnie pusta. Pop- 
pin miał początkow o nadzieję, że jakiś 
przyjazny — lub naw et nieprzyjazny 
— policjant spostrzeże, że jadą z nie­
dozwoloną szybkością i pogoni za ni­
mi na m otccyklu. Lecz oddział m oto­
cyklowy operow ał w idocznie w  innej 
stronie m iasta, a jego członkow ie u-

mizgali się po kuchniach do pokojó­
w ek i kucharek, Poppin pom yślał, że 
pew nie i w  jego spiżarni siedzi jeaen 
taki podejm owany przez Alicję, która 
nie w iedziała, że pana niema w domu.

NieDawem m iasto zostało w  ty le i 
asfalt ustąpił m iejsca drodze wiejskiej. 
Ś w iateł było coraz mniej i zam iast 
lamp uciekały teraz  przed nimi p rzy ­
drożne drzew a. W  pewnej chwili z 
pod sam ych kół sam ochodu w ysko­
czył chudy kot.

Popoin, zd rętw iały  z długiej nieru­
chomości, odw ażył się zaryzykow ać 
żebro.

— Słuchajcie, panowie. — rzekł to­
nem skargi, — czy nie moglioyście po­
częstow ać mnie papierosem  lub cy­
garem ?

— O, możemy, — rzucił szorstko 
szofer. — W iotki, daj mu pudełko cy­
gar i butelkę burgunda!

Poppin cofnął się w  swój kąt, ale 
ogarnął go gniew, a gniew jest anty- 
dotum na strach. Coby się stało, gdy­
by  tak rzucił się na nieludzkiego szo­
fera i porw ał go niespodziewanie za 
gard ło?  Drab puściłby kierownicę i 
m aszyna skręciłaby w  bok i... Trudno 
było rzec, co leżało po obu stronach 
drogi. Z butelką burgunda w  żyłach 
m eżeby zaryzykow ał. Nagle uśw iado­
mił sobie, że już się nie boi, zmienił 
z całym  spokojem pozycję i zwrócił 
się do sw ych gnębicieli.

— Moi panowie, — rzekł chłodnym  1

tonem, — zabaw iliście się moim kosz­
tem, ale może i na mnie przyjdzie kn­
iej. Niewiadomo, kto się bedzie śmiał 
ostatni, ja czy  w y  S teroryzow aliście 
mnie w  pierw szej chwili, ale te raz  już 
nastraszy libyście mnie grzechotnikiem . 
Nie wiem, co chcecie ze mną zrobić, i 
nie doam o to. W as jest trzech, i po- 
deszliście mnie kłam stw em . Nie dał­
bym  grosza za to, czy nie drapnęii- 
byście przed łobuzem, uzbroionym  w  
procę. Róbcie ze mną, co w am  się po­
doba, bandyci! M ało mnie to obchodzi, 
psiakrew !

Poppin przem ów ił, jak bohater z 
355-ciostronnicowej powieści. Skoń­
czyw szy, oparł się w ygodnie w  sw o­
im rogu. w ydoby ł cygarniczkę i pudeł­
ko zapałek, zapalił tanie cygaro  (na ja­
kie go by ło  stać) i po chwili założył 
naw et nogę na nogę.

P o  tej deklaracji niezależności zapa- ' 
dla martwm cisza, w śród  której za- 1 
brzm iał po raz p ierw szy  głos człow ie­
ka, siedzącego oook szofera.

— Jak on śmie! — rzekł g rub jm , 
m rukliw ym  basem .

— Zuchwalec! — zaw tórow ał w yso­
kim głosem  tow arzysz  Poppm a.

Na te słow a u uniesionego b raw urą  
Poppiina nastąpiła  reakcja takiej trw o­
gi, że zląkł się, czy  nie oszaleje. Ale w  
tej samej chwili z ciemności nocnych 
w yłoniła się oświetlona willa i auto 
w jecha ł) na w yżw irow any podjazd, 
m ięazy dw a rzędy  drzew .

Po.ppim ani s ję sposrrzegł, Jak się zna 
lazł na stopniacn scihndów. Trzej nie­
znajomi, w  dalszym  ciągu zakapturzeni 
po sam e uszy, otaczali go zw artem  pół 
koiłem. Spojrzał na drzw i i zobaczył 
P rzybita na nich kartę z w yraźnym  na­
pisem: „As“.

Drzwi o tw orzy ły  się do środka, uka 
żując,' ośw ietlony ko ry tarz , prow adzą­
cy do w spaniałej, gorejącej blaskam i 
sali. K orytarzem  tym ziblitdJo się ia- 
k.e« *tras.zne indywiduum w  stroju ka­
ta. W ysokie, chude, czarne, w  czarnej 
m asce z krótką, szkaradną, starożytną 
siekierą w  ręku, robdo w rażenie wizji 
upiornego sądu Poppin, oniem iały i 
zd rętw iały , zrozum iał, że kat P aryża  
pow rócił magicznie z minionego zam ę­
tu historii.

E skorta w zięła go pod ręce i prze­
prowadziła przem ocą przez próg. 

D rzw i zam knęły się z hałasem, Nagle 
ośleoiajace św iatła  zgasły i ca ły  dom 
pogrążył sio w  oiemir ościach. Poppin 
tkw ił w  kieszeniach sześciu żelaznych 
ramion, ale już te raz  nie m yślał o upo­
rze. N abrał pewności, że zw ariow ał.

U jego boku jakaś głos rzekł:
— P rzyszed ł uzas!
Drugi głos podchw ycił szybko:
— Rzekł m ors!
Znał skądsiś te słow a. Poczuł, że za 

w iązują mu oozy Tym czasem  trzeci 
glos dokończył:

— Pogadać o wszelkich rzeczach;
(C. d. n.).

Odpowiedzialny redaktor W. A. Skizyczyński. Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 15.


